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Dyktatura wojskowa w Hiszpanii.
Pułki kawaleryjskie z  AJcaia maszerują na Madryt — Policja słucha rozkazow

wodza rewolucji Zamorry.
MADRYT, 28. 3. Sytuacja poli­

tyczna w H iszpanji ponownie się
zaostrza. A gitacja republikanów 
stw arza niebezpieczną dla rządu 
atmosferę.

Podczas wczorajszego zgroma­
dzenia, na którem przemawiał „nie­
oficjalny prezydent przyszłej repu 
błiki“, Zamorra, doszło do charakte­
rystycznego incydentu. Gdy pod­
czas" bójki z monarchistami na salę 
■wkroczyła policja i chciała rozpę­
dzić zebranych,
Zamorra rozkazał (1) policjantom, 
by salę opuścili. Policjanci usłu­
chali rozkazu i wycofali się z sali.

N atychm iast po tern zebraniu 
odbyło się posiedzenie rady gabine­
towej.
W Ciągu nocy silne posterunki 
gwardji narodowej obsadziły waż­

niejsze place w śródmieściu 
co dało powód do pogłosek, o przy 
gotowaniach do nowego zamachu 
stanu na rzecz dyktatury  wojsko­
wej.
Podobno pułki kawalerji, stacjono­
wane w odległym o 39 km. od sto- 
'icy garnizonie Aleala, znajdują się 

w marszu na okolicę
Sensację wywołała w mieście 

deklaracja prezydenta najwyższe­
go sądu wojskowego gen. Borguete, 
który oświadczy! przedstawicie­
lom prasy, że
najwyższy sąd wojskowy posiada 
prawo i środki po temu, by aresz­
tować nawet komenderujących ge­

nerałów’.
W ypowiedział on się dalej b a r­

dzo ostro przechv dyktaturze i o-

KUTIEPOW  TORTUROWANY 
w więzieniu G. P. U.

RYGA, 28. 3. Z Moskwy dono­
szą, że G. P. U. dokonało licznych 
aresztowań wśród oficerów sowie­
ckich rekrutujących się z byłych of i 
cerów arm ji carskiej.

W  Moskwie uporczywie krąży sen 
sacyjna pogłoska, iż aresztowania 
te stoją w związku z zeznaniami wię 
zionego rzekomo na Łubiance gen. 
Kutieoowa którego poddają stoso­
wanym w G. P. U. torturom  celem 
wydobycia nazwisk byłych ofice­
rów carskich, pełniących służbę w 
arm ji sowieckiej i znajdujących się 
w’ łączności z kontrrewolucjonistami.

W edług tej sensacyjnej pogłoski 
gen. Kutiepow znajduje się w t. 
zwT. więzieniu wewnętrznem G. P. U. 
gdzie poddawany jest badaniom 
przez wytrawnych pracowników G. 
P. U. Badania te ma przeprowadzać 
sam Jagoda.

świadczył, że bez skrupułów każe 
natychm iast aresztować choćby ge­
nerałów, którzyby ujawniali tenden 
cje wprowadzenia dyktatury

W  kołach politycznych twierdzą,

że nocne obrady gabinetu dotyczy­
ły również tego oświadczenia gen. 
Borgueta. Zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, że zostanie on usunięty ze 
swego stanowiska.

B .  P .

Róża z Dawidsonów
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po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 28 
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Mqż, cdrka, synow ie, synowa i Rodzina.

Jetinomiljardowa pożyczka
dla Polski.

PARYŻ, 28. 3. Rokowania w 
sprawie pożyczki dobiegły końca. 
W ciągu ostatnich dni min. Zale­
ski w rozmowach z francuskim mi­
nistrem skarbu Flandrinem usunął 
ostatnie przeszkody formalne, ja­
kie piętrzyły się na drodze finaliza- 
cji jednomiljardowej pożyczki dla 
Polski. Prawdopodobnie już dziś

podpisany zostanie układ francu­
sko-polski w tej tak ważnej dla 
stosunków gospodarczych sprawie. 
Oprócz min. Zaleskiego w pertrak­
tacjach brał udział wiceminister 
Koc oraz szereg wyższych urzędni­
ków poszczególnych polskich mini- 
sterjów.

ZWIĄZKI ZAWODOWE 
przeciwko interwencji międzynaro­
dówek w sprawach wewnętrznych 

Polski.
W ARSZAW A, 28. 3. (wł.) Zwiąż 

ki zawodowe połączone na gruncie 
ideowym bloku bezpartyjnego wy­
łoniły komisję pod przewodnic­
twem posła Fichny, dla opracowa­
nia stałego programu.

Między innonii program ma gło­
sić, że „polski zespół pracy" wystę­
puje zarówno przeciwko trzeciej 
międzynarodówce, która okazała się 
ekspozyturą rządu sowieckiego, ja- 
koteż przeciwko drugiej międzyna 
rodówce amsterdamskiej, ponieważ 
wypaczała ona w ostatnich latach 
swój charakter i jest również eks­
pozyturą kilku państw. Robotnicy 
polscy utrzymywać będą kontakt z 
robotnikami zagranicznymi, o ile 
ci ostatni nie będą się mieszali do 
naszych spraw.

KRWAWY SAMOSAD CHŁO­
PÓW NA ZŁODZIEJU - K IE ­

SZONKOWCU.
ŁUCK, 28. 3. (wl.) Na jarm arku 

w miasteczku Kołki miał miejsce 
krwawy samosąd chłopski, dokona­
ny na znanym na tamtejszym tere­
nie kieszonkowcu, Joachimie Na- 
moniuku. Podczas ruchu jarm arcz­
nego złodziej usiłował skraść port­
fel jednemu z chłopów

Manipulacje Namoniuka zostały 
spostrzeżone przez chłopa, który 
nie tylko przeszkodził w zabraniu 
mu portfelu, ale zabrał mu również 
pieniądze skradzione na jarm arku.

N astępnie wspólnie z innymi 
•rzucił się na złodzieja i tak go obił, 
że po przybyciu policji kieszonko­
wiec życie zakończył. Przeciwko 
sprawcom samosądu wdrożone zo­
stało postępowanie śledcze

Austria pod terorom Rzeszy n emieokiei
podpisała układ o unii cetnei.

PARYŻ, 28. 3. Omawiając pro­
jekt unji celnej austrjacko - nie­
mieckiej zaznacza „La Liberte", że 
według obiegających środowiska

dyplomatyczne wersyj, rząd su-
strjacki opierał się długo wszelkie- 
mi sposobami podpisania projektu, 
i że uległ ostatecznie tylko presji

Krwawa watka na krzesła
wśród histerycznych w> zasków  na wiecu kobiecym

W KIJOW IE I ODESTE 
ofrłnszoiio stan wojenny.

RYGA 28. 3. W edług doniesień 
z Charkowa, sytuacja polityczna 
na Ukrainie niezwykle zaostrzyła 
się.
W Kijowie i Odesie ogłoszono stan 

wojenny.
Po stłumieniu rewolty wojsko­

wej w garnizonie odeskim i po roz 
formowaniu 51-ej dywizji perekop- 
skiei. służbę garnizonowa w’ Odesie 
objęły przysłane z Svberji

pnlki strzelców syberyjskich.
Do K ijow a nadesłano trzy pułki 
piechoty rosyjskiej. Wojskowych 
narodowości ukraińskiej p rzetran­
sportowano wgłąb Rosji oraz do 
Azji Środkowej.

B ER LIN , 28. 3. Podczas -wczoraj­
szego zebrania związku kobiecego 
Śtahlhelmu, na którem agitowano 
za rozwiązaniem sejmu pruskiego, 
doszło do niebywałego tum ultu.

Gdy na trybunę w stąpił przy­
wódca Śtahlhelmu, major von 
Stephani, obecne na sali komunistki 
poczęły wznosić okrzyki na cześć 
międzynarodówki moskiewskiej.

Między uczestniczkami zebra­
nia wywiązała się niesamowita bi­
jatyka. Poniesione zapałem walki 
kobiety chwyciły za krzesła i wal-

ożyły do upadłego. W ezwana poli­
cja z trudem przeszkodziła dalsze­
mu rozlewowi krwi.

Zwalczenie zapału wojennego ko 
biet okazało się trudniejszem, niż li 
kwidowame aw antur, których u- 
cześtnikąmi są mężczyźni. Szczegól­
nie oporne okazały się komunistki. 
Symulowały one ataki histeryczne, 
lub kładły się na podłodze, udając 
omdlałe lub zmarłe. Policjantom me 
pozostało nie innego, jak „trupy" 
wynosić na plecach z sali.

rządu niemieckiego, k tóry w y s to s o ­
wał pewnego rodzaju ultimatum, 
dając A ustrji trzy dni do namysłu.

Jeżeli jest to praw da — to cała 
spraw a nabiera daleko gorszego le­
szcze charakteru. P rzystąpienie Au 
ś trji do tego projektu z wolnej i nie 
przymuszonej woli mogłoby być iv 
statecznie uważane za słuszny prze­
jaw praw a narodów rozporządzania 
swym losem, natom iast podpis wy­
muszony stanowi manifestację he- 
gemonji niemieckiej.

W tych samych warunkach 
przewidywać można, że Czechosło­
wacja, otoczona z trzech strun 
przez wielkie Niemcy, może paść 
wkrótce ofiarą tej samej presji i że 
liczna ludność niemiecka nie będzie 
dla niej pomocą w obronie je j niepo 
dległości. (PA T).
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Restauracja Hotelu „BRISTOL”
w  KIELCACH, — TEL. 219.

Wydaje obiady z 4-ch dań w cenie 2 .0 0  zł.
o d  g o d z in y  12-tej d o  4.30 p o p o łu d n iu .
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WODA PRZERWAŁA WAŁ  
OCHRONNY 

i zalała dwie wsie.
LU BLIN , 28. 3. (wł.) Na Wiśle, 

pod wsią Przewóz przerwany zo­
stał wał ochronny, co spowodowało 
zalanie dwuch wsi — Przewóz i An 
toniówka. Oddziały saperów na lo 
dziach pospieszyły z pomocą miesz 
kańcom.

Pod W arszawą nie zachodzi groź 
ba powodzi, gdyż jak  sygnalizują, 
nastąpił spadek wody w górnym 
biegu Wisły.
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Zarobił 300.000 siędząc w areszcie 22-Pa lof8ria państwa.
od soboty do poniedziałku.

C z e k  b e z  p o k r y c i a  m i a ł  p o k r y c i e .

W A RSZA W A , 28. 5.
I-Bze ciągniasie.

Pewnego dnia do magazynu jubi 
ler.ski ego na  ulicy P uerta  del Sol w 
Madrycie, wszedł jakiś wykwintny 
pan i kazał sobie pokazać rozmaite 
go rodzaju biżuterję.

Po długim wyborze
zdecydował się na kosztowny 

pierścień, 
ale gdy przyszło do płacenia, okaza 
ło się, że zabrakło mu pieniędzy.

Wypisał więc czek i zapropono­
wał jubilerowi, by posłał do banku 
po pieniądze, a on zaczeka w skle­
pie.

Jub ile r usłuchał. W oźny poszedł, 
a klijent siedział w sklepie, oglądał 
biżuterję i rozmawiał z kupcem. Po 
upływie dwudziestu m inut woźny 
wrócił,

czek okazał się w porządku , 
i klijent opuścił sklep z pierście­
niem. obiecując po tygodniu przyjść 
po większy zakup.

Upłynął tydzień; wytworny pan 
zjawił się znowu. Tym  razem kupił 
klejnot za 7 tysięcy pesetów (około 
7 tysięcy złotych).

Znowu nie miał przy sobie pie 
niędzy, znowu powtórzyła się ta  sa 
ma manipulacja z czekiem i z czeka 
niem w sklepie.

Czek był i tym  razem w porząd­
ku.

To też, gdy w parę dni później,w 
sobotę popołudniu, tenże klijent zja 
wił się znowu,

jubiler powitał go uniżenie 
i cieszył się na myśl, że zakończy ty  
dzień większym zarobkiem.

Istotnie, wytworny pan wybrał 
biżuterję za 20 tysięcy pesetów; 
swoim zwyczajem wypełnił czek i 
polecił posłać do banku.

Ale
banki były ju ż  zamknięte.

Co robić! Jub iler miał już zaufa 
nie do wypróbowanego klijenta, 
więc zaproponował mu, by spokoj­
nie wziął klejnoty i zostawił mu czek 
K lijen t zrazu nie chciał nadużywać 
uprzejmości kupca, ale wkońcu zgo 
'yó} się, i podziękowawszy, wyszedł.

.V parę godzin później do jubile 
ra  na Puerta de Sol zatelefonował 
jego kolega, inny znany jubiler Ma 
drytu i powiedział mu, iż przed pół 
godziną jakiś wykwintny pan 
sprzedał w  jego sklepie za 16 tysięcy 
klejnot 'pudełku z firm ą z ulicy 

Puerta del Sol.
„Carramba"! — krzyknął jubiler, 

■wietrząc oszustwo. Z pewnością 
czek okaże się w poniedziałek bez 
pokrycia.

Zawiadomił policję. Przedewszy 
stkiem udała się ona pod adres, 
zostawiony przez wykwintnego kii 
jen ta.. Jub iler sądził, że adres jest 
fałszywy, ale nie! wykwintny pan 
był w domu. W łaśnie pakował ku­
fry.

Był bardzo zdziwiony wizytą po 
licji i spokojnie wyjaśnił, że wyjeż 
dża, gdyż

otrzymał depeszę, wzywającą go

Podziękow anie.
Panu dr. L ud w ik ow i PO- 

zrtańskiemu w  Sosnow cu , w y ­
rażam  tą drogą serd eczn e p o ­
d z ięk o w a n ie  za  u d z ie len ie  ż o ­
n ie  m ojej doraźnej i skutecznej  
pom ocy.

A. RECHNIC, B ędzin-

pilnie w interesach do Paryża. 
Ponieważ od natychmiastowego 

wyjazdu zależało załatwienie intere­
su, na którym miał zarobić 300 tys. 
zł., a banki były zamknięte, więc, by 
wydostać pieniądze na wyjazd, zde 
cydował się na sprzedaż dopiero co 
kupionych ldejnotów.

Policja nie uwierzyła opowiada^ 
niu wykwintnego pana i zapropono 
wała mu, by posiedział w areszcie 
do poniedziałku, t. j. do chwili, gdy 
okaże się, czy czek jego ma pokrycie. 

Pan denerwował się; krzyczał, 
że policja naraża go na stratę 300 
tysięcy, groził procesem, ale napróż 
no. Poszedł na niedzielę do aresztu.

W  poniedziałek nowa niespo­
dzianka:

czek okazał się całkowicie 
w porządkul 

Jubiler, blady z przerażenia, po­
biegł z tą  wieścią na policję. Pana 
wypuszczono; tegoż wieczora wyje­
chał do Paryża, ale przedtem wniósł 
skargę,
żądając 300 tysięcy odszkodowania 

od policji.
za stracony interes.

W ykwintny pan postępował od 
początku do końca poprawnie, żaden 
Szerlok Holmes nie dowiódłby mu 
nadużycia, a mimo to, jest jasne, że 
był to oszust, który tą drogą chce zdo 
być 300 tysięcy.

W  M adrycie wielo się ostatnio mó 
wi o tem niezwykłem zdarzeniu.

Przed powrotem marsz. Piłsudskiego,
Premier Sław ek i min. Mntuszewski przygotowują

sprawozdania.
WARSZAWA, 28. S. (wŁ) W  

związku z  przyśpieszonym powro­
tem marszałka Piłsudskiego, już w  
poniedziałek wieczór uda się do 
Gdyni premjer Sławek wraz z wi­
ceministrem Beckiem,

Jak to już donosiliśmy, do Gdyni 
wybiera się na przywitanie marszał 
ka szereg dostojników państwo­
wych.

Premjer Sławek opracowuje pew 
nego rodzaju sprawozdanie sytua­
cyjne, które przedstawi marszałko­

wi Piłsudskiemu, celem zapoznania 
go z sytuacją polityczną w kraju.

Podobne sprawozdanie przygo­
towuje minister Matuszewski o sy­
tuacji finansowej.

Wraz z powrotem marszałka Pil 
sudskiego przewidziane jest, że do­
tychczasowy kierownik ministe- 
rjum spraw wojskowych, gen. Ko­
narzewski obejmie z powrotem funk 
cje pierwszego wiceministra spraw 
wojskowych.

Oszczędna gospodarka ministra Matuszewskiego
uchroń ła budżet od deficytu.
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W ARSZAW A, 28 3. Wedle naj 
nowszego zestawienia głównego u 
rzędu statystycznego dochody pań­
stwa za 11 miesięcy roku budżetowe 
go 1930-31 do 1 marca b. r. wyniosły 
2.495 miłjonów złotych czyli w po 
równaniu z uchwalonym przez sejm 
budżetem wykazałyby manco w su 
mie 289 miłjonów złotych.

N a dobro rządu należy zapisać, 
iż na samym początku roku budżeto 
wego okazał się przewidujący  ̂ i 

potrafił w  porę okroić wydatki, 
tem samem utrzymać niezbędną rów 
nowagę.

W ydatki te wyniosły w ciągu 11 
miesięcy 2.512 miłjonów, przekracza 
jąc dochody o niecałe 17 miłjonów. 
Powstały w ten sposób niewielki de 
ficyt rząd pokrył z posiadanych re 
zerw.

Dochody z podatków bezpośred­

nich wykonane są
ściśle wedle preliminarza, 

a naw et z  pewną nadwyżką W cią 
gu 11 miesięcy podatki bezpośrednie 
dały 6G2 miljony. t. j. o 91 miłjonów 
więcej, niżliby za odnośny okres 
czasu przypadało.

Zawiodły natom iast cła, podatki 
pośrednio, przedsiębiorstwa i mono 
pole.

Monopole winny były wpłacić za 
ten czas 880 miłjonów, wpłaciły zaś 
tylko 746 (niedobór 144), przedsię 
biorstwa zamiast 165, wpłaciły 76
(niedobór 88), a z ceł wpłynęło za
miast 353 tylko 239 miłjonów (niedo 
bór 114 miłjonów).

Oszczędności budżetowe uratowa 
ły  równowagę finansową państwa. 
Restrykcje te oddadzą jeszcze nie­
jedną usługę i w nowym budżecie.

Zjazd nauczycieli szkól wyższych
i ś rednich

z okręgu krakowskiego w Kielcach.

Matki 1
Ż ąd ajcie  w  apte­
kach i sk ład. apt.

[ h ygjem czn . przy-
sypk i d la  dziec i

„Puder Dzidii“
(s kogutkiem)

utrzym ującej c ia ­
ło  d zieck a  w  zdro­

w iu  i czystości.

Wczoraj o godz. 5.30 pop. w obec 
ności przedstawicieli władz duchów 
nych i świeckich, w sali wojewódz­
kiej rozpoczęły się dwudniowe o- 
brady nauczycieli szkół średnich i 
wyższych okręgu krakowskiego, na 
które przybyło 60 delegatów^ z woj. 
krakowskiego i kieleckiego.

Okręg liczy 1335 członków, zor­
ganizowanych w 35 kołach. W .pre- 
zydjum zjazdu zasiedli: prezes za­
rządu okręgowego dr. Klemensie­
wicz, wiceprezes, prof. uniw. jag. 
Lehr - Splawiński i sekretarz p. 
Deszcz.

Zjazd zagaił dr, Klemensiewicz, 
wskazując na ważność obrad i głów 
ne cele zjazdu, t. j. na zagadnienia 
wychowania młodzieży szkolnej i 
budowy domu wypoczynkowego 
T. N. S. W. w K rynicy. W- zakoń­
czeniu wzniósł okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej i prezydenta, któ­
ry  został przez zebranych trzykro t­
nie powtórzony.

Z kolei zabrał głos wojewoda 
kielecki, p. Paciorkowski, witając 
zjazd i życząc mu pomyślnych o- 
brad. W  imieniu księdza biskupa Ło 
sińskiego przemawia! ks. p rałat Ga­
wroński w imieniu m iasta prezv-

W  K O LEK T U R A C H  
JÓ Z E F A  H LA W SK IE G O :

w Sosnowcu, 3-go m a ja  23, tel. 224,10-35. 
w Będzinie, M ałachow skiego 1, teł. 3-14, 
w D ąbrow ic Góriu, 3-go m a ja  4, tel. 1-24. 
w Zaw ierciu, Paderew skiego 7, tel. 97, 
w Grodźcu, ul. N arutow icza 9, teł. 10, 
w Czeladzi, R ynek 8, tel. 42.

W  17 d n iu  ciągnień  Y  k lasy  padły  
następu jące w ygrano:

ZŁ 5G0 n a  n r. 127335 
oraz staw k i po ZŁ 250 n a  n -ry : 2401 

2411 2469 2495 3214 9268 11224 11691 25115 
25121 38214 38229 47778 51730 58250 58276 
92809 92868 109426 113706 113788 127332 
144304 149527 151207 158759 158793 161294
167144 167165 170399 171946 171976 177032
177908 180999 182708 192120 192148 192175
192178 199702 199749 199752 199772 203697
206637.

W szystkie w ygrane  zam ieniane są 
w pow yższych ko lek tu rach  n a  nowe 
szczęśliwe losy, biorące udział w da l­
szych c iągn ien iach  V  klasy , które trw aó 
będą do dn ia  18 kw ietn ia  b. r. włącznie.

dent mec. Chichocki, w imieniu ku 
ratora okręgu krakowskiego prof. 
Dominikiewicz i inż. Boryssowicz w 
imieniu starostw a kieleckiego.

R eferat programowy p. t. „Zada 
nia i metody wychowania w szko­
łach" wygłosił ks. dr. Paweł Tocho 
wicz, w ybitny znawca tego przedmio 
tu, który fachowo zajmował się tem 
w kraju i zagranicą.

Następnie wygłoszonych zostało 
jeszcze szereg referatów.

Dziś, w niedzielę, drugi dzień o- 
brad rozpocznie się nabożeństwem w 
kościele, a następnie omawiane^ bę­
dą sprawy organizacyjne, a  w pierw 
szym rzędzie sprawa budowy domu 
■wypoczynkowego w K rynicy.

SCHW YTANIE SZPIEGÓW  
LITEW SKICH.

W ILNO, 28. 3. (wł.) Na pograni 
czu polsko - litewskiem oddział 
K.O.P. zatrzym ał dwuch podejrza­
nych osobników, którzy usiłowali 
przekraść się przez granicę polską, 
legitym ując się fałszywemi paszpor 
tami polskiemi. J a k  się okazało, są 
to wysłannicy litewskiego wywia­
du-

SMIBUSdWKI
specjalne świąteczne

w ody k wiało we 
perfumy

hurtowo i detalicznie 
sprzedaje

E, ZIELENIEC
ModrzejowsKa 30 

Hale Rozwoju, Sosnowiec

lig LICYTACJA Ili
5.009. zegarków  po zŁ 
4.97. W yprzedajem y aż
do w yczerpania zapa- 

, su. Nasze zegark i są 
dobrze chodzące 30 go­
dzinowe. s. A N C R E - 
N IK L O W E . Lepszy ga 
tuu. ZŁ 6.38, 2 szt. 12.25,

15 szt. 30 ZŁ, gat. A. f. 7.62, S.57, 9.33, 11.16,13.27 
15.17. Z am eryk. Z łota 

6.73, 7.75, 9.50, 11, 15, 21, 25 Złot. Łańcusz­
k i ara. Z łota 1.75, 2.50, 3.40, 4, 5.50. W y­
sy łk a  pocztą za 'zaliczeni ( m .Koszta prze 
sy łk i p łaci kupujący. D1 ” 1 ZEG A RK . 
„M ONTRE“, W arszaw a, i. V arecka. 
S k rzynka Pocztow a N r. 127, oddz. 204.
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TA KONSTYTUCYJNA,
W ielka debata konstytucyjna w  

nr nionej sesji sejmowej zaktuali­
zow ała znów zagadnienie naprawy 
naszego ustroju. Już orędzie prezy­
denta Rzeczypospolitej, rozwiązują 
ce poprzednie izby ustawodawcze, 
wysunęło rewizję konstytucji na 
czoło państwowych zagadnień. Pod 
tein hasłem, pod hasłem naprawy 
Rzeczypospolitej szły do wyborów  
ostatnich szerokie rzesze obywateli 
— wyborców'. Dziś jest już ono na 
warsztacie realnych i rozległych 
prac komisji konstytucyjnej. Ma 
ona — w swrej większości przynaj­
mniej — ambicję doprowadzenia eo 
rychlej de końca tego dzieła, które 
rzuci granitowe podwraliny pod 
przyszły rozwój Polski.

Opozycja czyni wszystko, by po 
dorwać zaufanie ogółu w rzetelność 
tych zamierzeń. Od lat przecież 
przyzwyczaiła się do w yłgiw ania  
się od odpowiedzialności za własne 
decyzje. Już brak jej odwagi, by 
bronić konstytucji marcowej, osą­
dzonej oddawma i bezapelacyjnie 
( ludzi nauki i mężów stanu, 
przez oświeconą opinję publiczną, 
przekreślonej przez życie, będącej 
dla wymogów tego życia hamulcem  
i zawradą. Już więc tylko nasi opo­
zycjoniści z prawej i lewej strony 
izby poselskiej przebąkują o tem, 
że chwila dzisiejsza jest nie odpo­
wiednia dla zasadniczej przebudo­
w y ustroju, że zatem należałoby pra 
ce nad konstytucją przesunąć na 
inne, odległe, a nieokreślone termi­
ny, w których, być może, zmieni się 
na lepsze aura polityczna w Polsce 
i zezwoli im przykroić konstytucyj­
no tezy d© swych partyjnych prze­
widywań i rachub.

Jak dotąd, obóz rządowy jest  
w  tej sprawie odosobniony Apel, 
wystosowany przez klub BB. do 
nsmipowań opozycyjnych o współ­
prace w  dziele, które winno być w y­
nikiem zgodnego wysiłku i współ­
odpowiedzialności wszystkich, apel 
ten orzeminął narazie bez echa.

Niemniej przeto praca nad kon­
stytucją postępuję wciąż naprzód. 
Obóz państwowy dotrzyma swych  
wyborezyeh zapowiedzi i walkę o 
nowy ustrój wygrać musi

Komisja konstytucyjna sejmu 
rozpoczęła nowy rozdział swej pra­
cy. Oto w  dniu 25 b. m. marszałek 
sejmu w wykonaniu uchwał komisji 
wystosował do szeregu wybitnych  
mężów nauki i znawców' zagadnień 
konstytucyjnych i do odpowiednich 
instytucyj zaproszenie do wrzięcia 
udziału w  konstytucyjnej ankiecie. 
Wśród 27 nazwisk, do których sejm  
zw'raea się z apelem o współpracę, 
nie brak nikogo, ktoby na to za­
szczytne wyróżnienie zasługiwał. 
Rozstrzygał tylko i wyłącznie  
wzgląd rzeczowy: przemówić ma
oto kwiat polskiej nauki, ma rzucić 
swoje wrażkie słowo, zaprawione w  
szkole krytycyzm u i historycznych 
perspektyw, dojrzałe w  atmosferze 
studiów  i  porównawczych analiz, 
wyższe ponad chwilowe względy  
partyjnych animozyj i jednostron­
nych nastawień. Przy tak poważ- 
nem ujęciu sprawy,nie zdziwi niko­
go, że wśród zaproszonych do rady 
i współpracy widnieje i nazwisko 
profesora E . Dubanowścza, jednego 
z twórców konstytucji marcow'ej,—  
i nazwisko prof. St. Grabskiego, 
jednego z najtęższych teoretyków  
stronnictwa narodowego, — i choć­
by nazwisko Ł. K ulczyckiego, czo­
łowego kandydata centrolewu przy 
ostatnich wyborach.

Rozległość tez, uchwalonych przez 
komisję konstytucyjną, które mają 
być przedmiotem ankiety, odpowia­
da Historycznej doniosłości zagad­
nienia ustrojowego. W  zwierciadle 
krytycznej m yśli i obywatelskiej 
troski stanie kwestja wyboru pre­
zydenta Rzeczypospolitej i  jego u- 
prawuień, kw estja organizacji i od­
powiedzialności rządu, uprawnień 
eiał ustawodawczych, zagadnienia

samorządów, terytorjalnego i gosp© 
darczego, sprawa wymiaru sprawo® 
dliwoścŁ, praw' i obowiązków oby­
wateli, ordynacji wyborczej. J n i -  
nein słowem, eały splot zagadnień, 
wyznaczających formy ustrojowo

państwa i wypełniających je odpo­
wiednią treścią.

Spodziewać się należy, że apel 
komisji konstytucyjnej wyda tyra 
razem pożądany rezultat, ie  plon 
ankiety będzie, obfity i że całe za-

B s -  BYSTRA-WILKOWICE-*^
Pensjonat  leczniczy dra Kazimierza Michalika

p rry im u je  p iersiow o ehorych z w yłączen iem  
gruźlicy  o tw arte j xa op łatą  od 8 do 10 zł. 
d z ienn ie  za m  eszkan«« z kom plełnem  u trzy ­
m an iem  ( edzen ie  5 razy  dzienn ie) w raz z o- 
— —  —  —  pieką lekarską. — —  —

Pierwsza rata pożyczki z l i c z a n e j .
8 ,2  milionów dolarów do dvsnozycii r. dy ministrów.

W  dniu 31 b. m. wpłynie na ra­
chunek skarbu państwa do bitnku 
polskiego pierwsza transza pożyczki 
6,5 procentowej dolarowej w wysoko 
ści 8.200.000 doi., zaciągniętej prztz 
rząd polski u dzierżawcy państwo­
wego monopolu zapałczanego.

Suma ta zostaje przekazana za 
pośrednictwem banków amerykań­
skich.

Z chwilą je j otrzymania rada mi 
nistrów ustali szczegółowy plan zu­
żytkowania w ramach ustalonych 
przez ustawy. »

Należy przypomnieć, że rząd zo 
stal upoważniony przez izby ustawo 
daweze do użycia uzyskanych z po­
życzki sum na przedterminowe umo 
rżenie 7-procentowych obligacyj 
skarbowych, emitowanych na pod­
staw ie ustaw y z dn. 2 sierpnia 1926

w wysokości 4.350.000 doi. W dal­
szym ciągu rząd zwróci bankowi go 
spodarstwa krajowego sumy, wyiożo 
ne przez bank za skarb państwa na 
oprocentowanie i częściową amorty 
zację pożyczek, zaciągniętych przez 
skarb państwa w banku.

Ustawa przewiduje ponadto prz.e 
znaczenie 50 miTjonów zł. na przed­
terminową spłatę innych długów 
państwowych, 25 milj. zl. na budo­
wę portu w Gdyni, 15 milj. zl. na 
budową kabla, telefonicznego W ar­
szawa — Cieszyn z odnogami, 30 
milj. nn inne inwestycje państwowe, 
które określi rada ministrów, wresz 
cie na lokatę pozostałych sum z 
wpływów tej pożyczki — w krajo­
wych papierach kredytu długoterini 
nowego t. j. w listach zastawnych i 
obligacjach.

Dyskusja nad ustawami
samorządowemi.

Wielka i mała ustawa na wars/tacie  ż w ir k u  miast
Związek m iast rozwinął w ostat 

nich czasach intensywną działalność 
w kierunku opracowania projektów 
ustaw samorządowych.

P rojek t opracowany jest grunto­
wnie, z uwzględnieniem wszelkich 
potrzeb stolicy.

Poza tem odbywają się narady 
nad opracowywaniem projektów u- 
staw samorządo>.vych ogólnych — 
mianowicie ustaw y wielkiej i  usta­
wy małej.

Najważniejsze tezy małej usta­
wy dadzą się sprowadzić do następu 
jących punktów: miasta liczące po 
nad 25.000 ludności wydzielane są

z ogólnych związków powiatowych 
w oddzielne jednostki samorządowe. 
Kadencję rad miejskich ustala się 
na 5 lat. Rada może przedłużyć ka­
dencję m agistratu do lat 10. Kom­
petencje burmistrzów są znacznie roz 
szerzone. Pozbawienie urzędu lawni 
ka lub członka prezydjum m agistra 
tu może nastąpić jedynie naskutek 
dochodzenia dyscyplinarnego. Sąd 
dyscyplinarny składa się z sędziego 
przewodniczącego (sędzia sądu o- 
kręg. lub apelac.) i ławników sądo­
wych, delegowanych przez związki.

Dalsze narady odbędą się w naj 
bliższych dniach.

30000 złotych na głową mieszkańca
Oficjalne obliczenie fortuny S ian ów  Zjednoczonych.

A m erykański urząd „Narodowej 
konferencji przemysłowej** ogłosił 
obliczenia, według których cały ma­
ją tek , Stanów Zjednoczonych przed 
staw ia kwotę około 35 bi! jonów zło­
tych i wzrósł o 32 proc. od r. 1914.

K w ota ta, rozdzielona na liczbę 
mieszkańców, daje mniej więcej 30 
tysięcy źłotych na głowę, podczas 
gdy m ajątek narodowy w r. 1929 
wynosił około 7 tysięcy złotych na 
głowę.

Do spisu narodowego bogactwa 
nie wliczono okręty floty wojennej, 
niektórych publicznych urządzeń, 
będących pryw atną własnością, 
srebra w sztabach.

W śród 49 Stanów pierwsze miej 
see zajm uje Nevada, gdzie na każ­
dego mieszkańca przypada około 60 
tysięcy zl. m ajątku, końcowe zaś 
miejsce przypadło stanowi Missisi-

Ei z kwotą 5 tysięcy. W brew ocze- 
iwaniom, stan  Nowojorski zajm u­

je dopiero 21 miejsce, w ykazując

przeciętny m ajątek w kwocie 30 ty ­
sięcy złotych na głowę.

Bogactwo Stanów Zjednoczonych 
jest jednak skupione w bardzo nie­
wielkiej liczbie rąk, a  olbrzymia 
większość społeczeństwa żyje z dnia 
na  dzień tylko z zarobku.

Baczność! Uwaga!

Pasfę do podłóg 
i obuwia

n a  w agę  w k ażd ej ilości 
sp rzed a je  tan io

Wytwórni „PLANETA”
S osnow iec, O strogórska 5
P u d e łk o  p as ty  p rzy  w łaouem  pu­

d e łk u  ty lko  za  10 gr.

g ad  ni en i a, w olne od a tm o sfe ry  p o ­
lity czn e j ro zg ry w k i, w ejdzie  na to­
ry  rea lizac ji pod hasłem  bezioteno- 
Bownoj służby  p ań s tw u  i zgodnej 
w sp ó łp racy  p rz y  dziele u trw a la n ia  
jeg o  przyszłości i ro zw o ju

Palmowa ifedziela.
Piekue i wzniosłe uroczystości wiel­

kotygodniowe rozpoczynaj;! sie Juz. w 
niedziele palmową, zwaną także „nio- 

.dzielą kwietnią".
Już w poprzedzającą („wstępną”*) 

środę w pewnych stronach wycinają 
rózgi wierzbowe i wstawiają je do 
dzbanka z wodą w mieszkaniu, aby 
rozwinęły sie i rozkwitły na niedziel* 
palmową. W tym dniu zaś, kto rano 
wcześniej wstał, ten z „palmą" w reku 
biegł budzie innych, a budząc i chi 'są­
cząc ich, żartobliwie wołał:

„W ierzba bije, nie ja  bije,
Za tydzień — wielki dzień.
Za sześć noc — Wielkanoc".

Pahny takie niosą do poświecenia, 
którego kapłan dokonywa przed nabo­
żeństwem, a ceremoiija ta dała właśni# 
powód do nazwania tej niedzieli „pal­
mową", albo „wierzbną", lub też „kwiet 
nią".

W kościele wszyscy trzym ają palmy 
w reku. Po ich poświeceniu, przypisy­
wane są im zbawienne właściwości. Już 
M ikołaj Rej pisze żartobliwie, że „kto 
pączka z palmy wielkanocnej nie poł­
knął, ten już zbawienia nie otrzyma". 
Dziś jeszcze wierzy sie, że połkniecie 
pączka wierzbowego z poświeconej pal 
my zdrowie przynosi.

Aby dobytek nie uległ chorobie i za 
razie podczas lata, gospodarz wypędza 
go pierwszy raz w pole na wiosnę z pał 
mą w reku. Palm y przechow uje sie w 
domu zwykle za obrazami św iętych . Z 
nadejściem zim y, a lbo W ielkanocy w 
roku następnym, palm y rzucane są w 
ogień.

W Polsce były piekne tradycyjm  
uroczystości, połączone z tajem nicam i 
obchodzonemi w tym dniu przez koś­
ciół. Na pam iątkę wjazdu Zbawiciela 
do Jerozolim y — dzieci polskie, w bia­
łe ubrano szaty, przynosiły królom na­
szym palmy. Od czasów panowania J a ­
na Kazimierza zwyczaj ten poszedł w 
zapomnienie.

Dziś jeszcze tylko po niektórych ko­
ściołach parafialnych, utrzym ujących 
szkoły, młodzi chłopcy niosą przy pro­
cesji ozdobione palmy, zaś po nabożeń­
stwie urządzają tradycyjne popisy w 
deklamowaniu wierszów.

Istn iał dawniej zwyczaj, że w nie­
dziele palmową przed kościołem zbie­
ra li sie starsi chłopcy, przebrani za żol 
nierzy rzymskich lub pielgrzymów. I 
ci także zdobywali sie na różne mowy 
wierszowane, lecz gdy z czasem do tych 
wierszów zakradła sie nieprzyzwoitość, 
zabroniono im tego zwyczaju.

Za Augusta I I I  już tylko po domach 
pryw atnych bywały przemowy chłop­
ców, którzy całą gromadą włóczyli sie 
po mieszkaniach i uderzaniem m łotka 
o podłogę akcentowali niektóre wyrazy. 
Zwyczaj ten szybko zaginął po mia- 
stach, dłużej zachował sie po wsiach.

W  wiekach średnich grywano dia­
logi o Mece Pańskiej. Akcja rozpoczy­
nała sie od wjazdu Zbawiciela do Je ­
rozolimy, a kończyła sie Jego pogrze­
bem. Aktorzy, wywodząc sie przeważ­
nie z Częstochowy, jeździli po różnych 
m iastach i wslaeli z przenośnym tea­
trem . W  roku 1809 biskup B ernard Ma­
ciejowski zakazał tych przedstawień.

Dziś pozostała tylko cerem onia li­
turgiczna. W niedziele palmową »« 
pam iątkę wjazdu Zbawiciela do J e ro  
solimy odbywa sie PO kościołach pro­
cesja. Cześć duchowieństwa wychodzi 
na zewnątrz, poczem zamyka sie drzwi 
św iątyni, które bywają później otwo­
rzone na skutek trzykrotnego uderze­
n ia  w nie krzyżem,, P rocesja wehodsdl 
do wnętrza, poezem następują jeszesa 
Inno ceremonje, roająee na celu przy­
pomnienie wiernym  pewnych poduta* 
idy eh momentów s żyda Chrystusa.



Gospodarka sejmiku będzińskiego
w rzeczowem wyjaśnieniu p. starosty Boxy
udzieleniem sta pesieizeniu sejmiku powiatowego w dniu 20-go marca 1931 reku.

VI.
Dalsze punkty infoimaeyj „Ku- 

rjera Zach.“ dotyczą działalności 
Sejm iku .

Potępia się nas, żeśmy się przy­
chylnie odnieśli do ważnego w Za­
głębiu zagadnienia, jakiem jest pie- 
karstwo.

Panowie przypominają sobie' u- 
chwalę na jednem z poprzednich po 
siedzeń, którą udzielono gwarancji 
piekarni mechanicznej „Produkcja** 
w Sosnowcu, gdzie sejmik będziń­
ski ma swój udział,

Piekarnia „Produkeja** dziś znaj 
duje się w ciężkiem położeniu finan 
sowetn, ale czyż nieznane są Panom 
wypadki, gdzie niektóre przedsię­
biorstwa w Zagłębiu, zaczęły się 
chwiać w
dobie ogólnej depresji gospodarczej.

Kryzys gospodarczy mut-iał się 
odbić także i na ‘„Produkcji4*.

W okresie, kiedy piekarnia była 
już na ukończeniu, kiedy włożono 
w nią poważny kapitał i chodziło 
już tylko o przyspieszenie urucho­
mienia piekarni, my, jako sejmik, 
uznając przedstawione nam argu­
menty za słuszne, udzieliliśmy pie­
karni tej gwarancji do wysokości
150.000 złotych, ale, aby interesy 
powiatu zaasekurować, gwarancję 
naszą

zabezpieczyliśmy hipotecznie
do tejże wysokości t. j. do kwoty
150.000 złotych.

Że „Produkcja'* przechodzi cięż­
ki kryzys, jest w tern trochę i mojej 
winy. Przy zamykaniu piekarni by­
łem liberalny. Chodziło mi o to, by 
wtedy, gdy, jak obecnie w okresie 
trwania depresji gospodarczej, 
wstrzymać się z rygorystycznem sto 
sowaniem przepisów, a to, aby nie 
rtawiać w bardzo ciężkiem położe­
niu dużą liczbę ludzi, dla których 
piekarnie są jedynem i 

wyłącznem źródłem egzystencji.
A nie ulega przecież wątpliwo­

ści, że konkurencja właśnie tych 
małych piekarni wpłynęła na ciężką 
sytuację w piekarni „Produkcja4*.

Ale tego już wcale zrozumieć 
nie można, dlaezego sejmik czyni 
>ię odpowiedzialnym za to, że osoby 
trzecie, które weszły w stosunki 
handlowe z piekarnią „Produkcja*4, 
mogą być materjalnie poszkodowa­
ne. Bo i takie i podobnego rodzaju 
zarzuty stawia się sejmikowi. _

Trzecia kategorja zarzutów — 
to zarzuty natury personalnej, skie 
rowane w pierwszym rzędzie prze­
ciwko naszemu sekretarzowi 

p. NarbuttowL 
który jakoby miał zajmować aż 7 
posad. Jakkolwiek liczyliśmy bar­
dzo skrupulatnie nie mogliśmy się 
tych posad doliczyć.

Niektórzy nasi pracownicy od­
dają wiele wolnego czasu pracy spo 
łecznej, biorąc udział w różnych 
przejawach życia społecznego. Żad 
aych przeszkód w tym kierunku nie 
czyniliśmy pracownikom naszym.

Jeżeli chodzi o p. Narbutta, to 
praca jego tak w kasie komunalnej 
i spółdzielni mleczarskiej, jak i 
przejściowo w charakterze członka 
komisji rewizyjnej nadzwyczajnej 
w spółdzielni rolniczo - handlowej i 
w administracji domów sejmiko­
wych

jest bezinteresowna.
P. Narbutt prócz pensji sekretarza 
sejmiku, innej nie pobiera.

• Jeżeli chodzi o drukarnię sejmi­
kową, io tam go wcale w zarządzie 
niema, jak ró.wnież i w cegielni. 
W tych przedsiębiorstwach samo­
rządu w żadnym specjalnym cha­
rakterze nie występuje, prócz ehy- 
3a jako sekretarz sejmiku.

My nie traktujemy pracy w róż 
nych działach samorządu, tak, by 
stworzyć sobie z niej odrębne i spe­
cjalne

źródła dochodowe.
Tak wygląda rzeczywistość. 
Reasumując to wszystko, należa­

łoby się zapytać, co chciano osiąg 
nąć przez to, że błotem zhieranen z 
ulicy bryzgano na wszystkie stro 
ny, starając się tą drogą

opinję publiczną bałamucić. 
Pytanie przeżeranie postawione 

pozostawię — bez odpowiedzi i 
niech każdy sobie odpowie na nie

według własnego poglądu.
Muszę jednakże nadmienić, że 

chętnie służylibyśmy ‘wyjaśnienia­
mi, gdyby ktokolwiek o to był nas 
pytał, a trudności nie było chyba 
żadnych, gdyż niema dnia bodaj, 
aby przedstawiciele „Kur, Zach.44 
nie odwiedzali naszych biur. zbiera­
jąc swobodnie różne wiadomości i 
informacje.

Stan bezrobocia na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.
23.700 osób bez prccy.

Ogólny stan bezrobocia w ub. 
tygodniu na terenie całego Zagłębia 
Dąbrowskiego wynosił 23 700 osób, 
z czego zarejestrowanych w urzę­
dzie pośrednictwa pracy jest 21.236 
osób.

W liczbie tej kobiet bezrobot­
nych jest 4.228, pracowników umy­
słowych 873 osoby.

W porównaniu z ub. tygodniem 
Eczba bezrobotnych zmniejszyła się 
o 319 osób, dzięki zatrudnieniu ro

botników przy robotach publicz­
nych.

Częściowo zatrudnionych na pół­
tora dnia jest 1005 osób, na 2 dni — 
37 osób, na 3 dni — 6.068 osób i na 
5 dni — 2.944 osoby.

Razem częśelowo zatrudnionych 
jest 21.815 osób. Zasiłki wy płacono 
{od 9 do 15 bm.) 14.219 osobom.

Przy robotach publicznych za­
trudniono 1189 osób, z czego w pow. 
będzińskim 260, olkuskim 11 i za- 
wierclrim 918 osób.

Sprawa mieszkań w domu pracow. umysłowych
w Sosnowcu,

Z zarządu polskiego związku za­
wodowego pracowników przemysło 
wyeh i handlowych w Sosnowcu 
dowiadujemy się, że sprawa przy­
działu mieszkań, w domach budo­
wanych w Sosnowcu przy ul. Prez. 
Mościckiego przez zakład ubezpie­
czeń pracowników umysłowych w 
Królewskiej Hucie, jest już obecnie 
aktualna i zarząd zakładu przystą­
pi w najbliższym czasie do rozpa­

trywania podań.
Chcąc ułatwić zadanie zaintere­

sowanym, a także i komisji adm. 
budowl. zakładu ubezpieczeń pra­
cowników umysłowych zarząd 
P. Z. Z. P. P. i H. chętnie podej­
mie się informowania o szczegółach, 
tak odnośnie samych mieszkań i wa 
runków, jako też treści podań i wy 
mogów zarządu zakładu ubezpie­
czeń pracowników umysłowych.

W ystęp bankruta
w „Kurfcrku Zachodzącymi

We wczorajszym numerze zje­
dnoczonej opozycji z pod różnych 
znaków i gwiazd, „Kurjer ku Za-
chodzącym**, ukazał się artykuł... 
samego p. W. Mieszalskiego, nibv 
w obronie -własnej, a będący właści­
wie bezczelnym atakiem na komu­
nalną kasę oszczędności w Będzinie.

Już to trzeba przyznać, iż p.. 
Mieszalskiemu „rozmachu44 i tupe­
tu nie brakuje. W artykule swoim 
p. Mieszałski nie kaja się, nie bije 
w piersi, ale oskarża i udziela rad.

P. Mieszalskiego „dotknęło bo­
leśnie1* oświadczenie p. starosty, 
wygłoszone na posiedzeniu sejmi­
ku, a zamieszczone w „Expresie Za 
głębia** o ukryciu sreber, obrazów i 
innych rzeczy, które odszukiwać mu 
siała policja.

P. Mieszałski twierdzi, że srebra 
stołowe dał dawno pod zastaw, a o- 
brazy rozsprzedał. Nawet portret 
marszałka Piłsudskiego chciał ulo­
kować w gabinecie p. starosty. Klu 
bowi urzędników sejmiku propono­
wał meble i lustra, ale propozycje 
te nie znalazły uznania i sejmik 
nabył meble z licytacji po grubo 
niższej cenią

świadczy to tylko o zapobiegli­
wości kupieckiej p. Mieszalskiego,

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: Palmowa 
Jutro: Anieli 
Wschód słońca: 5,19 
Zachód1 słoń-a: 6.01

U TARGI KATOWICKIE
82. V — 8. VI 1931 r.

Zgłoszenia i informacje: ŚS. Tow. Wystaw J Propagandy Gasp. 
KATOV/ICE, Stawowa 14 (teL 71 l 13 68).

Ma r ise

29
NtsAztel*

który chciał przed ostatecznym kra­
chem wyłapać jaknajwięcej gotów­
ki. Obecnie się żali, że sejmik nie 
był taki naiwny i nie dał się nabrać, 
mając już smutne doświadczenie z 
tranzakcyj z p. Mieszalskim

Na zakończenie p, M. daje krót­
ki wykład o kilku kontach w ban­
kach, tych kontach, które utrudniły 
znacznie dokładne zilustrowanie dłu 
gów p. M. w basie komunalnej.

P. Mieszałski twierdzi z eutuzjai 
mem, że w 1925 i początkach 1926 
roku zadłużenie jego w jednym z 
banków sosnowieckich wynosiło o- 
koło 10.000 dolarów, przyczem w 
banku tym miał kilka kont.

Istotnie, bank miał duże zaufa­
nie do p. M., ale i dobrze musiał się 
zabezpieczyć, skoro p. Mieszałski 
dług spłacił, nawet z odsetkami.

Jedno w tej całej sprawne pozo­
staje niezrozumiałe i zagadkowe: 
dlaczego p. M. z instytucji tak ży­
czliwie usposobionej do niego, prze­
niósł się z operacjami finansowemu 
do komunalnej basy oszczędności!

Gdyby p. Mieszałski chciał szcze 
nze, z rączką na sercu odpowiedzieć 
na to pytanie, sprawa stałaby się 
jasna i prosta-.

RAD JO
W A R S Z A W A .

Niedziela, 29 marca.
10.45. Nabożeństwo z kośe. pod w-«w 

Najśw. M. P . w W ielkich P iekarach 
na Śląsku. 11.58. Sygnał czas a z W a a »  
Oba. Astr., hejnał z Wieży K atedr, w 
Wilnie, kom. meteor., program  na dz. 
bież 12.15. Poranek syrnf. z F ilh . Wa nz. 
lż.10. Pogadanka dla gospody n wiej­
skich: 13.36: P ły ty  gramof. 13.35. „Uprą 
wa, nawożenie i  płodozmian". id.aa O- 
mówienie P asji J . S. Bacha. 14.10. 'nr. 
z Amsterdamu. 16.55. P rogram  dla d/ie 
ci starszych. 17.25. „O sylwecie kobiecej 
w ciągu wieków1*. 17.40. Rozmaitości. 
183)5. P rogram  n a  dz. nasi. 18.1o. Kom. 
„Z przed stu lal". 18.15. O „Parsifaiu". 
183)0. Tr. z tea tru  Wielkiego i  Warsz. 
20.15. Felj. p. t. „Dziś w Jeruzalem**. 
20.30. K w adrans literacki. 29.45 łteper* 
to a r  W a m , Teatrów M iejskich. 29-50, 
Pogadanka o „Parsifal u“ 21.00. I r  J  
i  I I I  aktu opery „Parsifal4*! 23.2U. Kosa. 
m eteor, palie., sport.

W A R 8 Z A W A.
Poniedziałek, 30! marca,

11.40 Przegląd prasy  kra j. P. A. ’r .
11.58 Sygnał czasu z. warsz. obs. astr., 
hejnał krak., program  no dz. bież. 12.10 
Muzyka z płyt gramof. 13.10 Kom. me- 
teorol. Po kom. d. c. koncertu. 14.20 
Kom. gospodarczy. 14.40 Odczyt dla m a 
turzystów p. t. „Reformy polityczne i 
społeczne w A nglji". 15.00 Odczyt dla' 
m aturzystów pt. „Stosunek Śląska do 
Polski w rozwoju dziejowym". 15-35 
Przegląd komunikacyjny. 15.50 Lekcja 
jez. francuskiego. 16.10 Kom. dla żeglu­
gi i rybaków. 10.15 Program  dla dzieci 
starszych i  młodszych z W ilna. 16,45 
Muzyka z płyt gramof. 17.15 Odczyt za 
Lwowa. 17.45 Koncert popołudn. 18.45 
Rozmaitości. 19.10 Skrzynka pocztowa. 
Giełda rolnicza. 19.25 Uwagi i wsknzów: 
ki dla detektorowiczów. 19.30 P ły ty  
gramofonowe. 19.35 Program  na dzień 
nast. 19.40 Pras. dziennik radiowy. 19.55 
Muzyka z płyt gramof. 20 00 _ Odczyt 
aktualny z Poznania. 20.20 Feljeton pt. 
„Z moich zadumań nad fortepianem  
Chopina". 20.30 Koncert wieczorny 22 00 
Feljeton p t  „Odczucia i przeczucia łn d i 
kie". 22.15 P ły ty  gramofonowe. 22.50 
Kom.: me teorol.,. polic,, sp u rt

K A T O W I C E.
Niedziela, 29 marca.

10.15 Nabożeństwo z W ielkich P iekar
11.58 Sygnał czasu z W arsz. hejnał z 
wieży katedr, w W ilnie, komun, meteor, 
z Warsz., program  na dzień bież. 1215. 
Poranek z filh. warsz. 13.10 Odczyt p t  
„Chrystus na krzyżu". 13.35 Odczyt rol­
niczy z Warsz. 13.55 Omówienie Pasji 
J . S. Bacha z W arszawy. 14.10 Koncert 
z Amsterdamu. 16.55 Program  dla dzie- 
ei starszych z Warsz. 17.25 Odczyt za 
Lwowa. 17.40 Skrzynka pocztowa. 18.05 
Program  na dz. nast. 18.10 Kom. „Z 
przed stu lat" z Warsz. 18.15 Po gad. 
muz. s Warsz. 18.30 Tr. I  ez. „Parsifala" 
z teatru  W ielkiego w Worsz. 20.15 Fe­
lieton z Warsz. 20.30 K w adrans liter, z 
Warsz. 20.50 Pogadanka muz. z Wnrsz. 
21.00 Tr. I I  cz. „Parsifala". 23.20 Komu­
nikaty  s W arszawy.

TEATR M IE JS K I W  SOSNOWCU.
Niedziela popołudniu o grodz. 4-ej 

„Miłość bez grosza", głośna kom edja 
St. Biedrzyńskiego, g rana na wszyst_ 
kich scenach polskich, w wykonaniu 
artystów  naszego zespołu cieszy się 
ogromuom powodzeniem. Publiczność 
na wszystkich przedstawieniach tej 
sztuki zapełniała widownią i baw iła 
sic wyśmienicie, darząc artysTÓw rze- 
sistemi oklaskami. Sztuko reżyserował 

' p. Kowalski.
Ceny miejsc popularne od 2.5C do 80

Sfr.
W  niedziele wieczorem o pedz. 8.15 

— „Oj mężczyźni, mężczyźni'". p rem ja 
ra  krotochv. ii i  w 4 aktach K. Zalew- 
skio£TO>

Sztuka ta  jest klasyczną polską for­
są autora, którem u lite ra tu ra  nadała 
miano ojca polskiej farsy. Pisze o niej 
P io tr Chmielewski:

„Zabawne przygody, wywełnue trafi 
ma listam i jednej z eór wesołowyeh, wy 
pełniają 4 ak ty  svtnaejam i grubo ko- 
micznemi, których dwuznaezniki, nie­
porozumienia i swywoia luzują się 
wzajemnie". , .

Krotoehwile „Oj mąśezyzm. męz„ 
csrjźni!" eocbnje lekkość właściwa ty l­
ko pisarzom franenskim , to też weszła 
ona do żelaznego repertuaru  wszyst­
kich teatrów  polskich. ___

Obsadę tego pełnego werwy utw srtf 
stanowi cały nasz zespół pod batu tą 
reżyserską p. H. Kowel sinego. Bedzie 
to zatem ostatnie widowisko prząa 
świętami.
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Luksusowe
wykonanie

Do nabycia w tirmie „PRZEWODNIK-, ul. 3-gro Maja 23.

Ogólna.
(o) W sprawie kar *a nieuczęszeza* 

aie do szkół zawodowych. Główny 
inspektor pracy rozesłał do wszyst­
kich okręgowyeh inspektorów pracy 
okólnik, polecając w nim przeprowa­
dzać szczegółowe badania w sprawie 
potrącania z zarobków młodocianych  
kar za nieuczęszczanie do szkol 
dokształcających.

Polecenie to wydane zostało nasku- 
tak licznych skarg i stwierdzonych 
wypadków nieprawnego potrącania 
przez pracodawców nakładanych na 
nich kar za niew ysyłanie do szkół 
dokształcających pracowników nielet­
nich — z poborów tych pracowników.

(o) D rugie targi katolickie. Jak dono 
siliśm y, w czasie od 28 maja do 8-go 
czerwca br. odbędzie się w Katowicach 
drugi wiosenny targ katowicki. Kkspo 
naty, jak w r. ub. umieszczone będą w 
halach i  na terenach wystawowych  
przy parku Kościuszki.

Pom im o, że od o tw are ia  ta rg u  dzie 
li nas jeszcze okres 2-miesięczny, wię­
cej niż połowę sto isk  i m iejsc już  zakon 
trak tow ało  w iele f irm  krajow ych, któ 
re rozum iejąc doniosłość im prezy, o- 
raz  w łasny in te res  zam ierzają  w ystą  
pić z okazałym i eksponatam i.

Zgłoszone dotychczas firm y  obej­
m u ją  branże: meblową, włókienniczą, 
budow laną, techniczną, przem ysłów iu 
iowych, urządzeń biurow ych, _ p rzy rzą­
dów sportow ych, wytwórczości rowe­
rów, radjosprzętu , elektro techniki, ga­
la n te rii  itp. .

T a rg i katow ickie u rządza słąskie 
tow arzystw o w ystaw  i  p ropagandy  go 
gpodarczej w K atow icach (Stawowa nr. 
14), dokąd m ożna się zgłaszać po bliz- 
Bze inform acje.

Z Kielc.
Vk) Osobiste. W icewojewoda dr.

E roehl, o trzym ał 3 tygodniow y urlop 
w ypoczynkowy i  w yjeehał do Ł.akopa_ 
nego.

(k) Z posiedzenia kom isji nadzw y­
czajnej pow. m iechowskiego. Dn. 25 
b. m„ odbyło się w K rakow ie oosiedze- 
nie kom isji nadzw yczajnej pow. m ie­
chowskiego. celem opracow ania w aran  
kć-w pracy  i p łacy  robctuikow  rolnych 
na rok gospodarczy 193D32 na terenie 
pow iatu  m iechowskiego. W  konferen­
c ji wziął udział przedstaw iciel m ini- 
Błerjum  p racy  i opieki społecznej p. 
Ink K uliczkow ski oraz przedstaw iciel 
m in. ro ln ic tw a i spraw iedliw ości.

W w yniku konferencji kom isja  o_ 
rzekła przedłużyć w aru n k i um owy z 
ubiegłego roku.

(k) W spraw ie p łae w przem yśle ba 
dfrwianym. W  związku z rozpoczynają­
cym się sezonem budow lanyni odbyła 

h się w inspektoracie  p racy  w K ielcach 
nadzw yczaj burzliw a kon ferencja  przed 
nrawicieli związków gospodarczych s 
pracodaw eam i przem ysłu  budowlanego 
celem zaw arcia  nowej umowy.

K onferencji przew odniczył insp. 
Horoszewski. . ,

P rzedstaw iciele  robotnikow  żądali 
VS proc. podwyżki płac, w sto sunau  do 
d tychezas obow iązującej umowy zbio 
Towej z roku  1927, na  co pracodaw cy 
łie  nie zgodzili. Mimo 3 godz. gorących 

* obrad i  ta rgów  do rezu lta tu  nie doszło
N astępna konferencja  w te j sam ej 

gpraw ie odbędzie się po św iętach dn. 
15 kw ietnia.

(k) N iepopraw ny właściciel p iekar­
ni. K eiszej M łynarczyk, zam. p rzy  uL 
pt aro  w arszaw skiej 74, za tru d n ia  u sie- 
iifl czeladników  p iekarsk ich  po 18—20 
godz. n a  dobę, w yp łaca jąc  im  nalcs- 

sa 8 godz. dzień pracy . Poszkodo­
w ani czeladnicy p iekarscy  odnieśli się 
w te j spraw ie do in sp ek to ra tu  pracy, 
k tóry  spraw ę skierow ał do sądu.

P. M łynarczyk 3 razy  zapłaci? już 
#"łiczna sum ę pieniężną za przekrocze­
nie obow iązujących ustaw , nic to jed­
nam. nie pom ogło i  p. M łynarczyk obec 
me po raz  czw arty  odpow iadać będzie 
p: zed sądem. W idocznie pom ysłowem u 
właścicielowi p iekarn i k a lk u lu je  się 

_ p łacić po 100 zł. k a ry  i dalej wyzyski­
wać swych pracowników.

Akcja sekcji pomocy głodnym w Sosnowca 
odbywa się na kredyt.

Odezwa ks. Fr. Raczyńskiego do społeczeństwa.
K ryzys bezrobocia i głód nłe pozwo­

lił t-wu dobroczynności w Sosnowcu 
czekać na ofiarność społeczeństwa. Od 
12-go stycznia sekcja pomocy głodnym  
wydaje w kuchni przy uL Zygmunta 7 
obiady po 5 gr. Brak funduszów spo­
wodował w lutym  redukcję obiadów b 
155# do 110# dziennie. Na 1 marca po­
mimo zwiększonej początkowo ofiarno­
ści zamknięto rachunki z deficytem  
2202 zł. 45 gr. Obecnie, prowadzimy ak­
cję na kredyt. Święta Zmartwychwsta­
n ia  Pańskiego niecą radość w rodzi­
nach, dzielą się święconem i starzy 1 
młodzi. N ie wszyscy jednak w Zmar­
twychwstałej Polsce mogą uczestniczyć 
w radości w święeonem. W ielu niema 
kawałka cbleba, a dzieci wołają jeść.

Mamo to dziś W ielkanoc!.- Lecz nie 
n wszystkich niestety. Czy w Święta 
W ielkanocy mamy patrzeć obojętnie

na defiladę braci naszych z dzbankami 
po zupę i chlcb dla dzieci? N ie pozwól­
m y na to, zaoszczędźmy w wydatkach 
świątecznych i dajmy na święcone dl*  
ubogich - głodnych według możności.

U słyszm y głos Chrystusa w duszy 
naszej: „coście tym uczynili m nieścle 
nczynili", a zapłata nas nie minie, bo i 
kubek wody, podany pragnącemu, nie 
będzie bez nagrody.

Od wczesnej ofiary uzależnione świę 
cone. N ie zwlekajmy, pośpieszmy otrzeć 
łzy świąteczne!

Mamo chlebak. U słyszm y ten zew  
dzieci głodnych, a nie poskąpimy ofiar.

Sekcja pomocy głodnym w Sosnow­
cu, ul. 3-go maja 20 przyjmuje ofiary  
pieniężne i w naturze za pokwitowa­
niom sznurowem od godz. 9 rano do 5 
po południu.

Ks. Fr. Raczyński.

Międzynarodowi oszuści schwytani
w gm achu pocztow ym  w Sosnow cu .

Wczoraj w godzinach "rannych, 
przechadzający się iv gmachu urzę­
du pocztowego w Sosnowcu 

wywiadowca policji, 
spostrzegł dwuch podejrzanych 
mężczyzn, kręcących się od okien­
ka do okienka.

Dłuższa obserwacja utrwaliła 
wywiadowcę w przekonaniu, że są
to jakieś

przelotne „ptaszki , 
wietrzące „robotę'*.

Wywiadowca zbliżył się cionich, 
żądając udania ’się z nim do urzę­
du śiedczego. Nieznani osobnicy 
wahali się przez chwilę, poczem bez 
słowa protestu udali się do komi- 
sarjatu.

Okazało się, że są to znani poli­
cji kryminalnej międzynarodowi 
oszuści •
Rudolf Gałek i Eustachy Seniech,
obaj bez stałego miejsca zamiesz­
kania,   ,

Panowie ci byli już mejednokrot 
nie karani przez sądy różnych 
państw. _

Poni eważ żaden z nich me popel 
aił przestępstwa na terenie powia­
tu, urząd śledczy nie mając pod­
staw do ich przytrzymania, a nie 
chcąc jednocześnie, aby pozostali w 
Zagłębiu, polecił im niezwłocznie 

opuścić Sosnowiec.
W asyście policji kupili bilety i 

wyjechali.

Regularna bitwa policji ze złodziejami
Zuchwałe grabieże bandy złodziejskiej pod Ojcowem.
Posterunek p. p. w Sułoszowej, 

pow. olkuski zawiadomiono o kra­
dzieży kur u Rozalji Srokowej, ze 
wsi Sąspów pod Ojcowem. Natych­
miast dwóch posterunkowych wyru­
szyło na miejsce kradzieży, celem 
przeprowadzenia dochodzenia. Wy­
raźne ślady stóp na rozmiękłej zie­
mi wskazywały, że złodziei było 4-ch 
przyczem tej samej nocy dokonali 
oni kilku innych jeszcze kradzieży 

kur, gęsi i królików.
Za śladami podążyli posterunko­

wi przeszło 8 km. aż na pola wsi 
Czubrowice, gdzie ślady ginęły o- 
bok stosu nawozu.

Przypadkowe naruszenie nogą 
nawozu zdradziło, że wewnątrz za­
kopane są worki ze skradzionym 
drobiem.

Dzielni posterunkowi postanowi­
li ukryć się pomiędzy zagonami i le 
żąc w wilgoci oczekiwać na przyby­
cie złodziei po

zrabowany lup.
Około godziny 3 w nocy, cztery 

ciemne sylwetki zbliżyły się do sto­
gu nawozu.

Na okrzyk policji, wzywający do 
zatrzymania się, złodzieje szybko po 
częli uciekać ostrzeliwując się 

z rewolwerów.
W tym czasie zerwała się gwał­

towna zadymka śnieżna, zasłaniając 
widok, z czego skorzystali, złodzieje 
i zdołali zbiec.

Przekonawszy się, że pościg za 
nimi został przerwany złoczyńcy ze­
brali się ponownie i rozpoczęli for­
malne natarcie poparte silnym

ogniem rewolwerowym.
Rozpoczęła się formalna, bitwa.
Jasne błyski strzałów pozwalały, 

broniącym się policjantom widzieć 
napastników w eiemnościaek.

Na szczęście podczas strzelaniny 
żaden z posterunkowych nie został 
ranny, również i napastnicy wyszli 
prawdopodobnie cało pomimo, że 
dano z obydwu stron około 50 strza­
łów rewolwerowych.

Energiczne dochodzenie rozpo­
czął komisarz Hein.

d u ż y  w y b ó r c a k ró w  p ie r ­
w sz o rz ę d n y c h  hros, b a ra n ­
k ó w , to rtów , m azu rk ó w , 

n ,  sęk a czy  i t. p. —  —  T

(k) W  spraw ie  p łae w kap a im  kw *r 
rv tu  P°d B iałogoneia. W  inspektoraci*  
m acy  odbyła się konfereneja, w sm-*- 
wic p łac w kopaln i k w arey tu  poa J3ia- 
łogonem. W  w yniku  konferencji u sta­
lono płace akordow e d ła  robotnikow . 
K ażdy robo tn ik  od w ydobytego wózka 
o pojem ności 3l i  m e tra  o trzym a (Ł gr„ 
jeżeli wydobędzie więcej niż 8 weskow 
o trzym a za każdy  wózek n ie po 70 gr„ 
itłC/* 80 &r# , .

Z powodu sprzeciw u znacznej ilości 
robotników  co do tych  w arunków  p lac 
umowa zaw arta  została na  okres prob- 
ł j . \V przyszłym  m iesiącu zbierze się 
pow tórna konferencja, celem ostatecz­
nego za łatw ien ia  te j spraw y.

(k) Z tow . opieki nad  zw ierzętam i. 
Z apoczątkow ana przez zarząd ak c ja  
o tw ie ran ia  kółek m łodzieży opieki nad  
zw ierzętam i, posuw a się naprzód. U stat 
r.io zorganizow ane zostały ko łka  m ło­
dzieży opieki nad  zw ierzętam i p rzy  
szkole im . St. S tasziea i u a . f i . Sien- 
k-ewicza w K ielcach.

Ze szkół w powiecie w płynęło do za­
rządu  tow. opieki nad  zw ierzętam i k ib  
k anaście  zaw iadom ień o o rgan izacji 
kołek.

(k) Zebrania izby rzem ieślniczej w
K iercach. D zisiaj t. j.dn. 29 brn.. odbę: 
dzie się zebran ie  izby rzem ieślniczej 
w K ielcach, z następ u jący m  po rząd . 
k iw n  obrad : zagajen ie, w ybór dwóch 
asesorów  i p ro to k o lan ta , odczytanie 
p re to k u łu  z poprzedniego zebran ia  iz­
by, kom un ikat p rezydenta  izby w sp ra ­
ye e budżetu  izby na  rok  1931, sp raw o­
zdanie rachunkow e oraz spraw ozdanie 
z czynności izby za rok  1930, spraw o- 
z h n ie  o stan ie  gospodarczym  rzem io­
sła s ta tu t związku izb rzem ieślniczych 
Rzeczyposp. P o lsk ie j i sp raw a p rzy ­
s tąp ien ia  .do związku, kupno udziałów  
d n i Karni rzem ieślni czej w G rudziądzu, 
spraw a podkom isji w sejm ie d la  za­
gadn ień  rzem ieślniczych, zmiana, sio- 
cii.ib kom isyj egzam inacyjnych  czelad­
niczych i m istrzow skich norm alnych , 
w s :oski zgłoszone n a  ręce przew odni- 
czin-.ego po m yśli par. 7 regu lam in  o 
o’’rad  przed otw arciem  porządku dzień 
n-go, zam knięcie obrad.

(k) Ze stow arzyszenia rezerw isto*
1 b. wojsł-cwych. Zarząd stow arzysze­
n ia  rezerw istów  i b. w ojskow ych zawia 
óam ia  sw ych e-.Tonków, że na sku tek  
s ta ra ń  zarządu, członek stow arzyszeniu 
t p t  rezerw y dr. ined. S tan isław . Zyj ber 
r/<ak. zam w K ielcach przy  ul. W eso­
łe ' 27, zaofiarow ał się udzielać człon, 
i .  u . stow arzyszenia bezpłatnych porad  
l.-karskich. każdej niedzieli od godziny 
'7 ej do 18 ej. K a r ty  zleceniowe do le­
k arza  w ydaje s e k re ia r ja t  stow arzyszo­
n a  m ieszczący się w K ielcach p rzy  ub 
Zamkowe n r. 6 cd godz. 18—19 w dni® 
p> wszedn v  i od 10-ej do 12_ej w n ie­
dziele i św ięta. _

„eduocześnie zas zaw iadam iam y, ze 
w imie czw artkow e, w lo ka lu  i godzi­
nach wyż'-j w ym ienionych, u rzęduje 
referen t d la sp raw  bezrobocia, k tó ry  
re je s tru je  bezrobotnych członków sto­
w arzyszenia, udziela porad, zleceń itp .

C złonkow ie b ez ro b o tn i w inili zw ra­
cać się  n iezw łocznie .

(k) U lo tn ił się... H en ry k  Perlem  
dzierżaw ca ta r ta k u  rządowego w K iel­
cach. z powodu trudności finansow ych 
zostaw ił ta r ta k  i u lo tn ił się... Z powodu 
nagłego i n iew yjaśn ionego  dokładnie 
w yjazdu  H. P erlona , najw ięcej peszk t 
dow ani są robotn icy , k tó rzy  nu: o trzy­
m ali 2 tygodniow ego odszkodow ania 
i należnym i im  urlopów .

N a sku tek  in te rw encji robotnikow ,
w inspek to racie  p racy  w K ielcach mia 
ła  onegdaj odbyć się k o n fe rencja, na 
k tó rą  jed i.sk  H. P e rlen  nie przybył.

Drożdże świeże
Wyłączna hurtowa 
sprzedaż Zrze­
szenia producentów 

drożdży 1
w Sosnowcu, Modrześowska?.?

w podwórzu.
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Z Sosnowca-
(s) D elegat bnnlni gospodarstw a k ra  

jow eeo w m ag istrac ie  sosnowieckim. 
W c/.oraj przybył do Sosnowca delegat 
banku gospodarstw a p. Osucliowski, któ 
ry odbył konferencje z p. kom isarzem  
K uźniakiem  w spraw ie regudacji przez 
U/iasto ra t pożyczki ulenow skiej w br.

(s) Choroby zakaźne w mieśeic. Za
czas od 22 do 28 m arca  zanotow ano w 
mieście następu jące w ypadki chorób 
zakaźnych: płonica 1 wypadek błonica 
2 odra 1, k rz tusiec  7, g ruźlica  płuc 17. 
Odkażono 5 m ieszkań, odwszono 15 o_ 
sób w zakł. dezynfekcyjnym .

(*») Zarząd to  w. hodowli kanarków
Sosnowca i okolic ogłasza, że w yprze­
daż kanarków  jeszcze trw a  do 2 kw iet­
n ia : Sosnowiec, R ysia  1, m. 2.

(s) Z targow icy  sosnow ieckiej. W ub. 
tygodniu  tj. od dn. 28 do 28 rb., spę­
dzono na targow icę w Sosuowcu 2.243 
szt. rzody chlew nej.

Płacono za kg. żywej w agi od zł. 1J.5 
do zł. 1.62. T endencja  ożywiona.

Z PRZESZŁO ŚCI ZAGŁEBTA 
D ĄBROW SKIEG O I  OKOLICY.

U kazał sic zeszyt siódm y m onogra­
fii Z agłębia D ąbrow skiego.

Zeszyt ten  zaw iera niezw ykle cie­
kawo dane, dotyczące przeszłości B ę­
dzina, m. ia. zn a jd u jem y  opis urzędu 
pocztowego z 1741 roku.

Zeszyt je s t ilu strow any  rep ro d u k c ja  
mi pieczęci królew skich i p lanam i m ia 
s ta : obecnego i z 1823 roku.

S trona  g ra ficzna  zeszytu, d ru k o w a, 
nego w zakładach d ru k arsk ich  M. Ko­
ziński i B. O jdaaow ski w Sosnowcu, 
bez zarzutu .

C ena zeszytu 50 groszy.

S  Będzina.
(b) S tarostestw o  Boxowie na bezro­

botnych. Z am iast życzeń św iątecznych, 
starostostw o  J . Boxowie sk ład a ją  50 
zł. do dyspozycji pow. k om ite tu  bied­
nym bezrobotnym .

(b) Posiedzenie rady  kom isarycznej. 
D nia 31 t. j. we w torek, o godz. 8 i pół 
wiecz. odbędzie sie czw arte z K ole i  po­
siedzenie rad y  kom isarycznej w Będzi­
nie w edług n a se P u ją c e g o  porządku 
obrad: p rzy jęcie  p ro toku łu  z o sta tn ie ­
go posiedzenia, sp raw a podatku  inw e­
s ty cy jnego  i sp raw y  finansow e.

(b) Zw yczajne w alne zebran ie  człon­
ków kola P . M. S. w Będzinie Dziś o 
godzinie 15 w pierw szym  term in ie , a w 
razie  b rak u  kom pletu  o godzinie 16 w 
drug im  term in ie , w sali m a g is tra tu  
odbedzie sie w alne zebranie^ PM S. z na-, 
s tepu jącym  porządkiem  dziennym :

Z agajen ie  i w ybór ijrzewodniczące- 
go. odczytanie i zatw ierdzenie p ro to ­
kołu osta tn iego  w alnego zebran ia, a) 
spraw ozdanie z działalności koła za r. 
1930. b) spraw ozdanio kasow e za rok 
1930 i kom isji rew izy jnej, zatw ierdze­
nie budżetu na rok 1931. sp raw a kursów  
dokształcających . w ybór 5 członków 
zarządu i zastępców i 3 członkow kom i, 
s ji rew izy jnej, w ybór delegatów  na o- 
gólne zebranie okręgu.

P F M R l .E S  R E A D B  
i Id- >\ B< U T U A U T .

skazaniec
119

ROMANS.
(Z angielskiego).

Ziemia pod u i r a w ę  ziemniaków i jarzyn
dlrł naiLMedn^etozych rodzin w Zawierciu.

Z inicjatywy obyw. kom. niesie­
nia pomocy bezrobotnym, wydzier­
żawiono obok Zawiercia 18 morgów 
ziemi pod uprawę ziemniaków i ja 
rzyn, dla najbiedniejszych rodzin 
robotniczych, obarczonych liczną 
rodziną.

Wydzierżawiona ziemia zostanie 
podzielona na 150 równych działek, 
wynoszących po 600 metrów kwa­
dratowych.

Jedna taka działka wymaga za­
ledwie 3 godzinnej pracy nad jej

uprawą, czyli na tydzień 18 godzin, 
a dobrze uprawiona i nawożona da 
zysku rocznie w kwocie 600 zł.

Pracując 3 godziny dziennie na 
takiej działce, zyskuje się pozatern 
zdrowie, dobry wygląd i pogodę 
ducha.

Inicjatyw a komitetu zasługuje 
na uznanie i mamy nadzieję, że po­
budzi ona do pracy społecznej i 
tych ludzi, którzy dotychczas bier­
nie przypatru ją  się wysiłkom in­
nych.

Uczniowie splatali n e irzy iem n eg o  figla złodziejowi
w Będzinie.

Zawodowy złodziej, niedawno 
zwolniony z więzienia, T. M-uiezy k, 
wybrał się onegdaj na kradzież dro 
biu.

Pierwszym etapem jego wypra­
wy była komórka z drobiem, nale­
żąca do J . Nawrota, K ołłątaja 37 w 
Będzinie.

Gdy złodziej dostał się już do 
w nętrza komórki i począł najspo­
kojniej pakować kury, koguty i 
kaczki do worka, wówczas znalazł 
się ktoś, kto drzwi komórki niespo-

strzeżenie zamknął, pozostawiając 
w niej niefortunnego i mocno za­
kłopotanego am atora cudzej wła­
sności.

Okazało się, że spryciarzami, któ 
rzy zamknęli złodzieja w komórce 
byli uczniowie, zamieszkali w tym 
domu.

Zawiadomiony policjant przy­
był na miejsce kradzieży i zajął się 
złodziejaszkiem, odprowadzając go 
do koraisarjalu, skąd następnie po­
wędrował do więzienia.

K o m un a lna  K a s a  O szc z ę d n o śc i
PO W IA T U  BĘDZIŃSKIEGO 

BĘDZIN, UL, SĄ C Z EW SK A  12.

0002IAŁY: w Csela^zi i Dąbrowie S óroB
Kasa pr?yimuje wkłady na ks ążeczki oszczędnościowe 
i na rachunki bieżące oraz załatwia wszystkie czynności, 

wchodzące w zakres operacyj bankowych 
Z a  bezpieczeństwo wkładów, jak niemniej za wszelkie 
inne zobowiązania Kasy, ponosi całkowitą odpowiedzial­
ność Będziński Powiatowy Z w iązek l Komunalny zarówno 

całym swoim majątkiem, jak i swojemi dochodami

Z D ąbrow y.
(d) Odczyt kola polonistów. Dziś o 

godz. 17 w Dąbrowie, w s.ili „Ogniska" 
prof. FI. A ugustyńsk i wygłosi odczyt 
p. t. „D em okratyzuj S ienkiew icza" ze 
słowem wslępnem  dr. T. Pasie* em skie­
go. Odczytem tym . k t ó r y  będzie pow_ 
tórzony w Będzinie (dn. 31 brn. o godz. 
18 w g im nazjum  zrzeszenia kupców), 
kolo polonislów  rozpoczyna pracę ku l­
tu ra ln o  - oświatową. W stęp; 50 gr. dla 
p '/.-szych, 30 gr. dla młodzieży

(d.) P ogad an k i w lek to riu m  m iej­
skiej czytelni. W lek to rju m  m iejsk iej 
czytelni publicznej odbędą »ię nasu»- 
pu jące  pogadanki: dnia 30 bm., p. Zyg 
m m .' N aw ara „O ulgach w służbie woj 
ekow ej“ ; dnia 31 bm.. prof. K azirnii-n  
N aw rocki „O J a n ie  K asprow iczu (i860 
— 1926)“ część I; dnia l_go kw ietnia 
prof. S tefan  P io trow sk i Żegluga na 
„Grzywie P łom ienia" i dn ia  2 kw ietnia 
p. P io tr  Shvatowski „O szkole" — z m> 
knzamii. Początek pogadanek o god* 
750 wieczorem. W ejście bezpłatne.

(d) Boczne zebranie k lubu  młodzieży 
Im. m arsz. P iłsudskiego  w Dańdówee 
W tych dniach  w Dańdówee odbyło się 
roczne zebranie' członków k lubą  mło­
dzieży im. m arszałka Piłsudskiego, 
Przew odniczył p. M. Dębski, sek re ta­
rzow ała p .: Sm oleniówna.

Po odczytaniu spraw ozdania z dzia­
łalności zarządu dokonano w yboru no­
wych w ładz k lubu, w skład którego we 
szli pp.: F . G ołda (prezes). F r. łtoznow . 
ski (wiceprezes), B. Tom asik (sekre­
tarz), A. Sm oleniów na (zast. sek re ta­
rza), St. Czechowski (skarbnik). J .  
C iepalów na (zast. skarbn ika), M. Dęb­
ski (gospodarz).

Do kom isji rew izy jne j weszli piw 
J . Zielonka (przewód.). St. M ieszczanin, 
St. Jeziorow ska i J .  C iepalówna.

POSIADAM NA SKŁ*DZ?K
duży wybór obuwia własnego wy 
robu: męskie, damskie, średnie i dzie­

cinne.
Po cenach konkurencyjnych l 

LW A G A : Z  okazji Świąt ceny
zniżone o 25 proc.

(b) P o ran ek  zw. strzeleckiego. Dziś
0 godz. 10.30 rano. w lokalu  zw iązku 
strzeleckiego w Będzinie (ul. Modrze- 
jow ska 44) odbędzie się poranek dla 
m łodzieży. P ro g ram  p o ran k u  zapow ia­
da: przem ów ienie, deklam acje, śpiew
1 popisy o rk ie s try  sym fonicznej.

(b) A m ator m arg a ry n y . W. Lezo_ 
niowi, ul. Koszcie w 11, p rzedstaw icie­
lowi firm y  „Doinazo" z W arszaw y, 
skradziono z p iw nicy  26 kg. m a rg a ry ­
ny, w artości 100 zł.

(b) Tajem nicza kradzież dolarów .
P . Lipszyc, podający się za kupca z 
W arszaw y, p rzy jechał onegdaj do Bę­
dzina, celem sprzedaży portm onetek 
skórzanych i t. p. Lipszye znużony po­
dróżą, dla otrzeźw ienia, udał się do 
m iejscow ej m ykw y, gdzie n a jsp o k o j­
n iej używał kąpieli. Po  opuszczeuiu 
progów  łaźni, "Lipszyc spostrzegł, że z 
kieszeni p a lta  skradziono mu 82 do_ 
la ry . P o lic ja  prowadzi śledztwo, czy 
kradzież nie je s t sym ulacją.

Pochyliła głowę na piersi ojca, 
por/ko płacząc.

Okropne myśli zawładnęły je j 
duszą! Więc miłość święta, czysta, 
uwielbienie, wszystko to sponiewie­
rano dla jakiegoś tam  skazańca? I 
Vbodło to straszliwie je j duszę. 
Upadała niemal pod ciężarem tego 
bolesnego ciosu.

Generał Rolleston pojmował to 
położeń :e tylko bardzo naedostatecz 
nie. W idział cierpienie córki, k ry ­
jącej oblicze swe zapłakane na jego 
piersi i patrzał nieco zdumiony na 
śmiertelnie bladą, inteligentną 
twarz Płazia, który zdawało się, 
ladby był skryć się pod ziemię.

— Uspokój się, uspokój — rzekł 
do H eleny — nie płacz, bo nie win- 
r a ś  temu i nie sądź zbyt surowo 
♦ego człowieka, który, jak  sama 
mówisz, uratował et życie.

— Bodajby mię ty ł  raczej zabił 
niż ratow ał to życie — odparła H e­
lena, s/lochając.

— Widzisz pan, panie Heaton,

( to są skutki złudzenia — smutne 
bardzo bo zacierają nawet poczu­
cie wdzięczności — odezwał się ge­
nerał.

Po chwili jednak dodał łagod­
niej:

— Ale rozczarowanie m e w pły­
nie o tyle na moje uczucia, abym 
miał zapomnieć, ze zły człowiek w 
pańskiom położeniu potrafiłby zeń 
skorzy-.tać i jak  mógłby nadużyć 
zaufam a

— Nie gorszego nie mógłby 
pewnie zrobić nad to, co uczynił 
<en człowiek — zawołała Helena.

•— Oo mówisz, dziewczyno?! — 
brzyknął generał.

— Oóż gorszego mógł uczynić— 
ciągnęła Helena — jak zdobyć pod­
stępem szacunek mój, uwielbienie 
dla siebie i najśw iętsze uczucia ser­
ca mego? Po tem, co się stało, 
gdzież mam zwrócić się i szukać 
przewodnika nauczyciela, przyja­
ciela wiernego? W szakże on w yda­
wał się praw dą wcieloną, a jest 
wcielonem kłamstwem. Cały świat 
zbudowany na  kłamstwie! o! gdy­
bym go mogła porzucić w tej chwili.

— To jakaś romantyczna, ale 
niedorzeczna paplanina — wyrzekł 
t  widoczną niechęcią generał — J e ­
steś nierozsądną, krótkowidzącą i 
w niorozsądku swoim nie widzisz,

nie pojmujesz, ile dowodów rzad­
kiej szlachetności złożył ten młody 
człowiek Powiem ci nawet, że mi­
mo jego jedynego błędu w życiu, 
potów jestem zaraz uścisnąć dłoń 
y.-go, a potem dopiero prawić mu 
morały.

— Nie ojcze, -tego nie zrobisz, 
T.ie wolno ci uczynić tego! — zawo­
łała Helena, porwawszy generała 
gwałtownie za rękę — Co? Jemu, 
temu potworowi chcesz podasz rę­
kę?

Poczerń, zwróciwszy się do Iia- 
zła, mówiła:

— Jakiem  prawem ważyłeś się 
pan udawać dobroć, zacność, ucho­
dzić za wzór światłego i zacnego 
człowieka, gdy istotnie byłeś tylko...

— Proszę się powstrzymać z wy 
rzoczeniem tego słowa — przerwał 
Hazel stanowczo.

— Jeżeli mi się podoba, to nazwę 
pana, jak zasłużyłeś na to — od­
parła H elena opryskliwie, ale mi­
mo to nie wyszło z ust je j słowo 
hańbiące. — Czym pana obraziła 
kiedy? com zawiniła, żeś mię zrobił 
o fiarą szatańskiego swego podstę­
pu? O! panie! tyle zasobów ducha 
!• trwoń ileś, ażeby odnieść zwycię­
stwo nad zaślepioną, niewinną 
dziewczyną! Jakież pobudki skło- 
nłiy pana do tego? jak i cel chciałeś

pan osiągnąć? Op mówić nawet nie 
chce, nie okazuje naw et skruchy i 
żalu! U party  i niemy! P an  musi 
udać się z nami do Anglji, ażeby 
otrzymać zasłużoną karę. Ojcze 
twoim obowiązkiem je st ukarać g- 
za to.

— Heleno! — przemówił general 
łagodnie — cały ród niewieści lu­
buje się w tem, gdy może uderzyć 
człowieka, k tóry został już poko­
nany i leży zwyciężony. I  wówczas 
to języki wasze wypuszczają ostre 
ządla, którebyście rade następnie 
cofnąć. Heleno, jesteś inojem dzieo. 
kiern i angielką, gdy więc przypo­
minasz mi o moim obowiązku, to 
oczywiście, muszę myśleć o zabra­
niu tego człowieka i oddaniu go w  
ręce sprawiedliwości; sądzę jednak, 
że lepiejbyś zrobiła wysłuchawszy 
wprzód jego historji.

— Panie! — przerwał Robert 
Penford spokojnie — gotów jestem 
udać się niezwłocznie do więzienia, 
jeżeli otna sobie tego życzy.

— Co, pan ważysz się jessea* 
przerywać, gdy ojciec mój mówił 
— zawołała H elena wyniośle.

d. c. n.
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KINO
„PAW”

w
Stnem eszycach

f-*o c en a ch  zn iżo n y ch :
O d  p ią tk u  27 do  n ied z ie l i  29 m a rc a  b  r. 

Najbsrdziej w spółczesny iilni z źycis dziewcząt, któro pized ślubem  
pozwslaja sobie na n edosw olone roznoszę p.Ł:

Kobiety nie do małżeństw®
Wzrusza acy dramat młodych w 10 aktach 

W rolach głów ny h fascynu  ary zespól: Joan CrawŁrd, N'ls Asther, 
An;ta Pa e. John Mac Brown i Dor th eba=ti»n

NADPROGRAM ARCYWESoŁA kOME1> A
Początek w dni nowa ednie o godz. 6 tej, w  niedzielę o godz. 3-ej. 

Ceny miejsc: 50 yr., 75 gr. i l  zloty.

P ie rw s z y  
w  Z a g łę b iu  

T e a t r  Ś w ie t ln y  
s i D ź w ię k o w y

„Nowości"
BĘDZIN

T e le f o n  2-82.

O d  p ią tk u  27 m a r c a  i  d n i n a s t ę p n y c h  
Najpotężniejszy fiiin dźwiękowy św iata. — W szystkie książki napi-f 

aane o wojnie bledną w ob°c tego filmu!

B itw a  n a d  S o m m ą
N a  scen ie  W ie lk a  re w ia  h u m o r u  p. t.„Ostatni prźeDós mody“

z u d z ia łe m  p ie rw s z o rz ę d n y c h  sił  a r t  W a rs z a w y  
pod  kier. art.-lit.  W. K O S S A K O W S K I E G O

Kino-Teatr

„Miraż”
Uąbrowa Górnicza 

3-go Mai a 14.

te le fo n  3-01,

O d  c z w a r tk u  26-go m a rc a  r. b. i dn i  n a s tę p n e  
W ie lk i  r e k o rd o w y  p o d w ó jn y  p ro g ra m  b o h a te r sk i  R o n a ld  
C o lm an  w  p o tę ż n y m  e ro ty czn o  s e n s a c y m y m  d ra m a c ie  p t :

„ N o c  w r a ż e ń 46
N a jw e se lsz y  k o m ik  św ia ta  M O N I Y  B A N K S  w  s z a m ­

p a ń s k ie j  10 a k to w e j  k o m e d j i  p. t:

„Małżonek wbrew woli11

K I N O

„Czary*1
w Czeladzi,

P ią te k  27-go, so b o ta  28 go i n ie d z ie la  29 m a rc a  1931 r. 
N a jw s p a n ia l s z y  su p e r- f i lm  św ia to w e j  sławy!

„M aszyjm k K rólowej"
R e a l iz a c ja  s ły n n e g o  a rc y d z ie ła  A le k s a n d r a  D u m a s a  (ó ica)  
W ro la c h  g łó w n y ch :  D ia n a  K a re n n e  ja k o  K ró lo w a  M a r ja  
A n to n in a  i G e o rg e s  L a n n e s  lak o  K s iążę  k a rd y n a ł  de  R o h a n

W oqr edziałek 30 marca ra. Kino n e óędoe czynne
WKrótcs: Wkrótce: 

Brygida Heim w  filmie „Przedziwne kłam stw o N m i Pietrowny”

Największe Pto^y ziemniaków
o s ią g a  s ię  p rz e z  u życ ie  n a j ta ń s z e g o  n a w o z u  sz tu c z n e g o

Jak im  fest:

ŚRUT RYCYNOWY
z s w i e r s j ą c y :  a z o t ,  p o t a s  i k w a s  f o s f o r o w y .

G w a r a n to w a n a  z a w a r to ść  tych  s k ł a d n ik ó w  
i w y b i tn a  p rz y sw a ja ln o ść .

— Naisrewniejsza och ron a  przed raksem z iem n ia c za n y m . —
R efe re n c ie  a g ro n o m ic z n y c h  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h .  —• D o ś w i a d ­
c zen ie  fe rm y  U n iw e r s y te tu  Jag ie l lo ń sk ieg o .  N a  d o g o d n y c h

w a r u n k a c h  k re d y to w y c h  d o s ta r c z a :

J. 0. POTOKU SYNOWIE Sp. Akc.
BĘDZSN T e le f o n  Nr. 9 0  f^AŁOBĄD Z.

~ Elektryczna Wytwórnia Wędlin
JÓZEF KOSS

SOSMOWiEC, ULICA WARSZAWSSCA 14 1EL. 2 - 27. 
POLECA: DUŻY W Y R Ó R  SZYNEK i WĘDLIN.

GRANO

I♦

W obec dużego bezrobocia w Sosnow cu i okolicy z okazji nad­
chodzących Św iąt W ielkanocnych postanow iłem  przy jść  z pomocą 
na jb a rd z ie j potrzebującym  i d latego  przeznaczyłem  2 proc. od obro 
tu  w m oim  sklepie w dniach od 25 hm. do 2 kw ietn ia  r. b. do dy­
spozycji K om ite tu  n iesien ia  pomocy bezrobotnym  w Sosnowcu.

N iezależnie od tego proszę K om ite t o przysłan ie  do m nie 12 
dzieci z rodzin  najb iedniejszych  bezrobotnych w W ielką Sobotą 
o godz. 12 w południe, gdzie o trzym ają  całkow ite świecone.

P ien iądze zadeklarow ane (2 proc. od obrotu) przekażą do K a ­
sy K om ite tu  w towarze. JÓ Z E F  KOSS.

Sosnowiec, dn. 25 m arca  1931 r.
Jednocześnie podają  do wiadom ości, że w sklepie m oim  sprzeda­
ne zostanie w p iątek , dn. 3 kw ietn ia  m iędzy godz. 6 — 9 rano  1000 
kg. k iełbasy  św iątecznej a 2 zł. 20 gr. kg.
O ile  ktoś n ie  zostanie załatw iony  rano , może nabyć kiełbasę po 
te j sam ej cenie m iędzy godziną 7 — 9 wieez.

POLACY I  PO LK I!!!
P rzy  ogólnej zniżce cen — P ieniądze zarobi każdy,

K to  teraz  k u c i u n as  d la  w łasnoj potrzeby- lub na daiszą sprzedaż, k iedy  cen- 
baw ełny sp a lin  do połowy.—B iorąc pod uw agą zniżką cen baw ełny i ogólny 
kryzys gospodarczy f irm a  „Polska Pom oc" w ysy ła  każdem u praw ie darm o 
tow ary  pierw szej jakości (kolory gw aran tow ane w pran iu ), k tórych  w W a­
szych m iejscowościach n ie  dostaniecie za ceną naw et podw ójną, cały dam ski 
kom plet ty lko  za 18 zl. 50 g r„  a m ianow icie: 4 m tr. najnow szego m ate rja łu  Ł 
zw. JK reppa" na  ładną , p rak tyczną, codzienną, dam ską suknią, 3.50 m tr. jed ­
w abiu surow ego w na jp iękn ie jsze  desenie na  elegancką, św iąteczną suknią, 1 
koszula dam ska, s tro jn a  z dobrego, b iałego płótna, 1 p. m ajtek  dam skich, s tró j 
nych, 1 śliczna, tu reck ą  ch u stk a  n a  głową. 1 p. pończoch jedw abnych -w-.do­
brym  gatunku , 3 chusteczki z haftem  kolorow ym  i  2 kaw ałk i m ydła pachną­
cego, toaletowego. — To w szystko razem  ty lko  za 18 zł. 50 gr. II m ęski kom­
p le t ty lko  za 29 zŁ, a m ianow icie: 3 m tr. bostonu w ełnianego n a  całe, elegan 
ekie, m ęskie u b ran ie  w kolorach: (g ran a t, czarny  i bronzowy), 3 m tr. zefir - 
sportu  na  elegancką, św iąteczną koszulą, 1 koszula nocna, b ia ła  z gorsem  pod­
w ójnym  z najlepszego, białego p łó tna, 1 p. kalesonów z b iałej, dobrej dym ki 
(rozm iary  najw iększe), 1 p. skarpetek  jedw abnych, 3 chusteczki do nosa, 1 
k raw at elegancki, jedw abny, 1 p. m ęskich, gum ow ych podwiązek, lusterko
i 2 kaw ałk i m ydła  pachnącego, toaletowego. — C ały ten  kom plet za 29 zł.
K ażdy P o lak  k op ić  pow inien ty lko  za 34 zł.: 1 szt. p łó tna białego, zaw iera ją  
ca 17 m tr. w g a tu n k u  dobrym , I  obrus b iały , w desenie żakardowe, 1 przeście
rad ło  2 m etrow e, w gat. najlepsz., 4 m tr . p łó tna  ręcznikow ego na 3 długie, 
dobre ręczniki, 1 ręcznik kąpielow y w piękne, żakardow e desenie, 4 ro lki nici,
4 tuz iny  guzików  do bielizny. — To Wszystko razem  w ysyłam y ty lko za 34 
zł. — Ci, k tórzy  nadeślą  3 zŁ nie p łacą kosztów opakow ania i op łaty  poczto­
wej. — W ym ienione kom plety  w ysy łam y za zaliczką pocztową po otrzym aniu 
listow nego zam ów ienia. — P łac i się p r Zy odbiorze tow aru. — Bez ryzyka, o 
ile tow ar nie spodoba się, p rzy jm iem y go z pow rotem , a  pieniądze natych­
m iast zwrócim y. — U w aga! Chcecie zaoszczędzić ciężko zapracow ane p ien ią­
dze, om ijajcie pośredników , przekupniów  i f irm y  nierzetelne, a napiszcie za­
raz do naszego sk ładu  fabrycznego:

„PO LSK A  POMOC" ŁÓDŹ, PL . D Ą B R O W SK IEG O  3.

Ostrzeżenia,
Clicąc nabyć proszki od bólu głow y 

z „K O G U TK IEM " „M igreno - N ervo- 
s;n“ należy żądać tak rw y eh  w o ry g i­
nalnych opakow aniacn Ga.-eckiego, zna 
nych od la t  trzydziestu . P rzy  zakupnie 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
Ife rvasin" zw racajcie  uw agę n a  opako­
w anie i  odrzucajcie uporczyw ie pole­
cano proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków  — pudełko 75 g uszy.

Ta&IetfdodBMowe t dla dorosłych
iKagnłsk-f-Oy! eno - N em isa "( 30 » O.5.)Ha keżrfłj orytjuidłroj fjWcfcł feaf

•nrłłocwny rMpu„m<iBCN9'rtEtivo5i*"• e.u *.« P. Nf 501-10441 • «JI«,SKA Mao.A.G/,3ECKIEGO. — WARSZAWIE.

MYDŁO
KaNTO h

Osoby, d la  k tó ry en  przyjm ow anie 
proszku stanow i pew ną trudność, mo­
gą użvw ać proszek „K OGUTEK" „MI- 
3R EN O  - N ERV O SIN ", w form ie ta- 
ilo tk i. O pakow ania po 20 tab le tek  w 
pudełku. C en a 'z ł. 1.50 g r. Żądajcie ta -  
aletek „K ogutek - M igreno - Nervo- 
sin“ w orvg inalnem  opakow aniu  Ga- 
Seckiego.

Jest Pan <i) chory (a)?
C zy m edycyna nie skutkow ała?

Proszę więc zwrócić się do m n ie  i napew no będziesz wyleczony (a) m oją 
25-łetnią m etodą leczenia. Liczne podziękow ania z całej P o lsk i i z zagran icy  
są u  m nie do p rzeg lądan ia. Leczą w szystkie choroby, oprócz w enerycznych, 
z najlepszem  skutkiem .

Godziny p rzy jęć: TOMASZ SA N TU R A
Od 8 — 1-ej i od 2 — G ej. Dyplom . M agnetopath  i N a tu ra lis ta
W  niedziele i św ięta  od 8 — 1. M ysłowice, ul. P iaskow a 48.

WŁGSOW X T '
— łysienia asuwa —  

„Esencja GHIH0WO-CHMIELOWA" 
I „ M y d ł o  CHIfiOWO -CHMIELONE" 

z  K ogu tk iem .
S p r z e d a ją  ap te k i ,  s k ł a d y  a p te c z n e

I PRh zerw atyWV !

spreparowane* ta  B W aranc ja  i0 r t ^ ‘ a

W y s t r z e g a j c i e  s i ę  n a ś i a i f o w n i e t w ! !  j

WAPNO
palona w bryłach l-ma gatunku polecają, 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych.
CZELADZKIE RS?

WAPIENNIKI a
Sosnow ice, 3 -go  Maja 5. — Tekef, 195
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DROBNE OGŁOSZENIA

E & i lg  N « u ba 1 w y c h o w a n i*

Na kurs
Nauki pisania i liczenia 

na maszynach
różnych systemów, oraz stenagrafji 
rozpoczynający się w  dniu i-go * w ietuia 

1931 r. przyimuje zapisv Biuro

f ł ¥ ^ n d y k a t < - » r "
' p a n -w ie  % u'. 1 a*.- Maja 4.

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 
konezyć kursy fachowe, koresponden­
cyjne im. profesora Sekułowicza, War 
sżawa. Żórawia 42. K ursy wyuczają li­
stownie: buehalterji, rachunkowości b u  
pieckiej, korespondencji handlowej, ste 
hografji, nauki  handlu, prawa, kahgra 
fji, pisania na maszynach, 'owarozuaw 
stwa. angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego pisowni, gramatyki  polskiej, 
oraz ekonomji. Po ukończeniu egzamin. 
Żnda i<‘ie prospektów.______  ___

rtOficfis*.njwane Kursy
pisania na maszynach czynno codzien­
nie. Wpisy i inform acje w Księgarni 
„Polonji. Sosnowiec, Hale „Rozwoju".

ZARZĄDCA rolniczy dobry gospodarz, 
39 lat., z średnią szkołą rolniczą, - 16
letnią praktyką rolniczą i ogrodniczą, 
może się zająć również ogrodnictwem z 
dobremi poleceniami, poszukuje posady 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia listowne do 
adm inistracji „Expresu Zagłębia". So- 
suowiec pod „Dobry ogrodnik".
POTRZEBNA ondulatorka - m anicu- 
rzystka na stałe do zakładu fryzjerskie 
go. Sosnowiec, Nowopogońska 27.
POTRZEBN Y czeladnik szewski. Sos­
nowiec - Sielec, Zagórska 5, Kusiek. *
POTRZEBNA zdolna ekspedjentka ze 
znajomością togo zawodu. Bufet I-II 
klasy na stacji Sosnowiec.

L O K A  L E.

GARAŻE do wynajęcia. Sosnowiec, 
Telef. 1 1 - 1 0 .

Kupno i sprzedaż.

m n o H n .
O d  dnia  2 9 - g c  m a r c a  h.  r. r o z p o c z n i e  s i ę

Zupełna  Wyprzedaż
manufaktury i galanterii

w sklepie f-my W. MiESZALSK!
S o s n o w i e c ,  ul.  M o a r z e j o w s K a  3 0 .

Ceny znacznie zniżone. Ceny znacznie zniżone.
SYNDYK VI ASY UPADŁOŚCI.

R Ó Ż N E .

T A N I O  NADZWYCZAJNA OKAZJA. 1 / t l u i A  jj
Zwróć uwagę na 50 proc. zniżkę cen. * i

Święto się zbliża. Z powodu ogólnego kryzysu zniżyliśmy
znacznie ceny naszych towarów, aby każdy mógł zaoszczędzić ciężko zapraeo 
wane pieniądze i nabyć tow ary o pierwszej jakości po eenach o połowę taniej 
aniżeli w waszych miejscowościach. Tylko za 43 zł. 40 gr., a mianowicie: 3 
m tr. „Dublej" kam garn. weł. na eleganckie ubranie męskie świąteczne we 
wszystkich kolorach, 3 mtr. kreponu na elegancką suknię damską, 17 mtr. 
płótna białego w dobrym gatunku, 2 mtr. fartuchowe w dobrym gatunku, 4 
m tr. ręcznikowe w dobrym gatunku. Za koszta porta płaci odbiorca 3.50 gr. 
Tylko za 34 zł. 60 gr. A mianowicie: 3 m tr. bostonu na eleganckie ubranie 
męskie świąteczne w kolorze granatowym  i czarnym, 3 mtr. kreponu na elegan 
cką suknię w różnych najpiękniejszych kolorach, 3 mtr. zefiru na koszulę mę­
ską w różnych ang. deseniach, 1 koszulę męską, 1 kalesony męskie w dobrym 
gatunku. 1 koszula damska dzień. haft. kolorowa w różnych najpiękniej­
szych kolorach, 1 para reform  damsk. tryk. let. w dobrym gatunku, 6 chust, 
do nosa. Za koszta porta płaci odbiorca 3 zł.

Towary powyższe wysyłamy po otrzym aniu listownego zamówienia 
(płaci się przy odbiorze na poczcie).

Za dobroć tow aru gw arantujem y, o ile tow ar się nie podoba przyjm u 
jemy z powrotem.

Adresować prosimy: H urt. skład m anufakt.
P. T „WYGODPOL"
Łódź, Nowomiejska 7.

Na żąlam ę wysyłam y bezpłatne cenniki.

SPRZEDAM plac 1560 ł. kw., o dwuch 
frontach, ogrodzony, przy ulicy Dale 
lcioj, róg Piaskowej w Kielcach, tuż 
przy ul. Bodzentyńskiej. Wiadomość 
Kielce, ul. Kilińskiego 19. administra* 
c.ja .E xpresu  Zagłębia".____________

Skrzypce,

URZĘDNICZKA poszukuje w śródmie 
śeiu pokoju przy rodzinie z oddzielńem 
wejściem. Zgłoszenia telefon 8 03. 
PUKOJ, kuchnia, przedpokój z oświe­
tleniem wynajmę. Czynsz miesięczny.
Czeladź. Szpitalna. J aworek. _
M IESZKANIE 3 pokoje z wszelkiemi 
wygodami, w nowym domu, do wyna. 
jęę ią .: :ul. iP rgsta , 1.2 (m tunelem Kato-
wiĆk.łni) 'U-gQSp«?darza v-, ;-r;in:r-'-o : 'Ti r,
DO W YNAJĘCIA pokój z kuchnią,
Dańdówka, Daniłowskiego 2 . ___ .
RDESZKANIe  pojedyncze Jo wynaję
cia. Sosnowice, K ręta 26. ___ _____
DO wynajęcia pokój z kuchnią. Wiado
mość: Będzin, Zagórska, dom H yli.___
POSZUK UJE 5-cio. lub 3 pokojowe mie 
szkanie z wygodami w Kielcach. Wiado 
mość w A dm inistracji „Expresu Zagłę
bia" Kielce, Kilińskiego 1 9 . _____
SK LEP rzeźniczy z warsztatem  i mie­
szkaniem w dobrym punkcie do wyna 
jęcia. Wiadomość: Szkolna 22. Klimon 
tów. m
DO sprzedania 2 domy, jeden w Strze­
mieszycach przy ul. Szosowej 31 róg fa 
bryki superfosfatu, zawierający 15 ubi 
kaeji, drugi w Dąbrowic przy ul. O- 
krzei 31, 13 ubikacji. Wiadomość: S t r z o  
mieszyce, W arszawska K asa Chrześći-
ja ńska._______ ______________________
K lIP iĘ  folwark, gospodarstwo rolne 
położone w Zagłębiu lub okolicy. Go­
tówkę zapłacę przy akcie zł. 50.000. Zgło 
szenia adm inistracja „Expresu Zagłę­
bia" dla „Eses". _ _ _ _ _ _ _______
MASZYNĘ Singer a sprzedam za bez- 
ccn Czeladź, u lica Bytomska 52 m. 2. 
PLAC 80 prętów okazyjnie sprzedam 
przy ul. Dziewiczej w Sosnowcu. W ia­
domość Gałecki. W arszawska 14. 
SPRZEDAM dom w Niwce 1 M aja 58. 
Wiadomość: Sosnowiec, Szopena 8.
Szatan.

mandoliny, g itary  i fu terały  najtaniej 
w K sięgarni „Polonji". Sosnowiec, H a­
le „Rozwoju". __________
MAGIEL nowego systemu czeską.; w 
dobrym stanie do sprzedania. Sosno- 
wiec. Robotnicza 24, u właściciela.

■ O c f l j f  z n i ż o n e
3 fotografje pocztówkowe artystycznie 
wykonane zł. 5.—. 6 fo tografii i portret 
zł. 10.— w zakładzie M ichała Stelrna- 
szezyka, Sosnowiec - Pogoń. Orla 4, 
przestanek tramwajowy, ul, ^eroniskię

P IEK A R N IA  o dwóch piecach z całko 
witem urządzeniem w pełnym ruchu, 
•jest do sprzedania zaraz, na bardzo do 
godn^ćh ’warunkach. Wiadomość: Sos­
nowiec, Piłsudskiego 25 Peucker.
SPRZEDAM dom z placem, 4 ubikacje, 
chlew i szopa, murowany, k ry ty  dachów 
ką, w-olny od podatków. Cena bardzo 
przystępna. Siewierz — Strum ień 2. K a
zim ierz K ubisa .  _______
SK LEP spożywczy do sprzedania z 
calem urządzeniem. Wiadomość: Rybna
6 n gospodarza._________________ _____
SPRZEDAM wapno pięcioletnie lasowa 
ńe, także pompę, ślamówkę z wężem. 
Sosnowiec, S ta ra  10. Szapiro.
SPRZEDAM fortepian w dobrym sta 
nie. Wiadomość: A dm inistracja lub
tel. 11-80.

Aestauracia
skład kolonjalny i ogród, zabudowanie 
masywne, dom mieści 23 ubikacjo, pro 
centuje się miesięcznic 250 zł., spiesznie 
na sprzedaż, zaraz można obejmować, 
■okolica malownicza, blisko Poznania. 
Cena 17.000 zł., wpłaty 10 000 reszta na
7 la t wypłat. Spieszne zgłoszenia z go­
tówką lub zadatkiem przyjm uje S tani 
sław Trawiński, Kępno, ul. Dworcowa 
33, fabryka maszyn Franciszka Adam 
skiego, Poznańskie. Na odpowiedź załą
czyć znaczek 50 g T . __ _
SPRZEDAM gramofon nowy i 30 p ły t 
tanio. Sosnowiec, K aliska 18.

Smjgusow ki 
Wody Kotońskie 

Perfumy
poleca na nadchodzące święta

W. K R U P S K I
dawniej

Sklep Fan>r. „SiŁA“
H a le  R o z w o i u  

HURT! — DETAL!

O D M R O Z E m E
(z kogutkiem) „M R O * f  L”  leczy i gol 
rank i ,  pow stałe  od odmrożenia, ' p r z e ­

dnią ap tek i i sk łady  apteczne.

DYKTY, forniery, Wapno gaszone, ka­
fle wyborowe, tregry, żelazo na rajfy . 
koks węglowy,1 d ru t kolczasty, cegły 
szamoto-we, oraz zaprawy, sprzedaje po 
cenach konkurencyjnych skład żelaza 
Ch. F iszla. Piłsudskiego 40. 
SPRZEDAM wózek dziecinny w do­
brym  stanie. Sosnowiec, ul. Zamkowa 
14. ra. 1.
PLAC +'rontowy do sprzedania na Wa- 
pionnej. Środula, M arja  Mikulska, pi- 
wiarnia.________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
FORDA na chodzie sprzedam fanio. 
Wiadomość: Czeladź „Expres Zagłębia". 
SK LEP spożywczy z towarem sprze­
dam tanio. Sosnowiec. Sielecka 6. Gał-
kowa. ; __________
SZAFĘ, zegar, stół, gram ofon z pły­
tam i sprzedam. Wiadomość: Pogoń,
F lorjańska 11 u  Dynusa. _________
GRAMOFON duży z płytam i, tanio 
sprzedam. Dąbrowa. Kościuszki 20.
DO sprzedania 150 prętów placu, z od­
powiednią kamionką, oraz 150 prętów 
placu z domem, plac w jednym  kawał 
ku. Wiadomość: Zagórze, Kościelna 13, 
Roman Gęborek.

JE S T  do sprzedania gospodarstwo 20 
morgowe, ziemia pszenno - żytnia, 
w tern 2 m orgi łąki dw ukośne i i m or­
ga torfowej, to rf bardzp dobry. Bu­
dynki nowe, kry te eternitem . Dom o 2 
ubikacjach, drewniany,' z bali, dobrze 
wykonany. Inw entarz żywy i m artwy 
li o ojż. Cena przys ępna. Windomóść 
na miejscu, Bogdanów, stacja Kozłów 
e/Miechowa, od stacji Kozłów 3 kim. 
P unk t dobry. Skrzypicie!.
LOKAL na cele przemysłowo potrzeb­
ny. Może być mieszkalny. O ferty pod 
„Lokal" do adm inistracji.
DO sprzedania place na smugach Dą­
browy. Wiadomość „Eypres" Dąbrowa.
WAPNO palone budowlane - wysoko­
procentowe. oraz miał wapienny po ce­
nach konkurencyjnych do nabycia w 
Zakładach W apiennych firm y „Eltes" 
Sp. Firm owa w Będzinie, ul. Sielecka 
17, tel. 5r95., dostawa w każdej ilości,
właane.mi końmi. , . .______ ... ~
OKAZYJNIE do sprzedania łóżka dębo 
we nowe. Sosnowiec, Srodula, M atejki 
4. A. Kuchncy _____ • ’______  _

Obuwie
dziecinne własnej wytwórni, mocne i 
tanie od Nr. najmniejszego do uajwięk 
szego poleca Kowalski, Sosnowiec, ul. 
Czysta, koło K asy Skarbowej.
SPRZEDAM maszynę do szycia dobrze 
szyjącą, tanio za 85 zł. okazyjnie. Niw
ka, nl.- 1-go M aja 17 .Cebrat. _
WYSPRZEDAŻ 2 powozy, 1 bryczka i
uprzęże. Sosnowiec, Sienkiewicza 1. _
DO sprzedania 3 i pół morgi ziemi z 
zabudowaniem w Gołonogu kołonja 
Stworzeń Nr. 55. Miodek Paweł. 
K A FLE białe, kolorowe, posadzki, pły 
ty  białe, cegiełki białe, p ły ty  piekar­
skie, cegły szamotowe. Poleca K afiar- 
nia Zawiercie. Blanowska 43. Ceny 
obniżone o 30 proc.
ŃA święta poleca duży wyFór bielizny, 
pończoch, skarpet, krawatów, rękaw i­
czek,
fsetselussy m ęskieli
M agazyn galan tery jny  Stanisława Dii 
szy. Sosnowiec, Modrzcjowska, Hale 
Rozwoju. Różne nowości sezonowe. Ce­
ny zniżone.    _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
SPRZEDAM dom w Czeladzi, ulica Bę­
dzińska 7. Rynek, przystanek tram w a 
jowy.

Zgubione dofeumcniy
BRYLIŃSKI Tomasz zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. . So
s n o w i e c . ___________ ,_____________
UNIEW AŻNIA się zgubioną książkę 
kasy chorych Nr. 20643, wydaną w Kiel 
each na nazwisko Kośeieleckiego Bole
sława._______________________________
UNIEW AŻNIA się skradzioną książecz 
kę wojskową, wydaną przez P. K. U. 
K utno na nazwisko W awrzeńczyka A-
daina. _______ .________' '
KONIECZNY Józef zgubił książeczkę 
wojskoą, wydaną przez P. K. U. Sos-
nowicc,________________________ _____ _
BARTO Józef zgubił prawo jazdy 
dżentelmeńskie KI. 73761, wydane przez
wo.i. Kieleckie._______________________
GROSMAN Salomon unieważnia zagu 
bioną książeczkę wojskową, wydaną
przez P. K. U. Miechów._____________ _
ABRAM Eizenman zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Bę 
dzin.

WRÓŻKA wróży wiedzą tajem ną po­
kazuje narzeczonego, narzeczoną Przyj 
m uje cały dzień od 2—3 zł. Sosnowiec, 
JKrzywa 1. II piętro w podwórzu 
2 SAMOCHODY ciężarowe nowe do 
wynajęcia. Wiadomość: telef. 10.25.__ 
PRACOWNIA Kołder erzyjm uje zainó 
wienia. oraz stare kołdry przerabia. 
Sosnowiec, 3-go Maja 5, w podwórzu, 
M arja Grudniewiczowa.
KURSY SZOFERÓW MECHANIKÓW 
I WARSZTATY SAMOCHODOWE 
St. Konopki. Prom yka 9. Zapisy na no 
wy kurs. codziennie. Nauka płatna ra­
tami. gwarantowana. P- 'Viyka v 
wirażowa. K ursy posiadają Modele 
w przekroju różnych pojazdów Meeha- 
nioznych._______ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Przewrót w sztuce  
fonograficznej

6 zdjęć pocztówkowych artystycznie 
wykonanych

k s ż d a  w  irióei p o z ę  z Ł I O  —
zakład fot. „Studjo", Sosnowiec, 3-go 
Maja 23, vis a vis kościółka kolejowego. 
SPECJA LISTA  m agnet i dynamo na­
praw ia na poczekaniu. Sosnowiec, ulica
Czeladzka Nr. 10, Jan  Cieśliński.______
SOSNOWIECKI Lombard Pryw atny 
wzywa zainteresowanych do ostateczne 
go wykupna zastawów do 1 kwietnia 
1931. Niewykupione zastawy ulegną 
sprzedaży bez osobistych zawiadomień. 
K U PU JC IE  w nowym sklepie po co 
nach konkurencyjnych, pokosty, farby, 
kosmetyka i t. d. w Dąbrowie róg .Że­
romskiego i Okrzei 24 u Karmioła. 
NAJTAŃSZE źródło zakupów, wyro­
bów żelaznych, przyborów dekoracyj­
nych naczyń kuchennych, farb i przybc 
rów malarskich. H. S. Ostrowiecka. P il
sudsklego 50. Sosnowiec. ____________
NA sprzedaż para  roboezych ubiorów 
dla koni, jeden angielski,: tamże do wy 
najęcia sklep, pękój, kuchnia od gospo 
darza. Zagórze, Miraszewskich 59. 
FOTOGRAFJE do dowodów osobi­
stych i do legitym acji wykonywa na 
pócsekaniu Zakład fotograficzny „Atlan 
tie" Strzemieszyce, Kościelna 218, dom
p. B a r g l i k a . _____________________
M AM zaszczyt podać do wiadomości 
Szanownym mieszkańcom Sosnowca i 
okolic, iż sklep mój ze szkłem i poree-'

laną pod firm ą
„ftryszia ”

zaopatrzyłęm w duży wybór nowości 
Sosnowiec — Hale Rozwoju

P. Koiłem
PRZYBŁĄKAŁ się pies duży czaruy, 
można odebrać za wynagrodzeniem.
K ocyba. N i e m c e . .  _
OBECNIE duży wybór pasów do ele­
gancji i lecznicze „Rozalja" Sosno-
wiec Dęblińska U._____________ _
DYPLOMOWANA kosmetyczka Ewa 
Ham burgerowa wznowiła przyjeoia. 
Wszelkie zabiegi kosmetyczne najnow 
szemi metodami i aparatam i Stałe 
przyciem nianie brwi najnowszym spo­
sobem francuskim . Porady bezpłatne 
Ceny przystępne. Sosnowiec ,.Kalotech_ 
nika", Piłsudskiego 12,. lewa oficyna,
I  p., telefon 11-45.
PR ZY JM U JE do reperacji i nowego 
naciągania rak ie ty  tenisowe, wykony­
wa się szybko, solidnie i tanio. Sosno­
wiec, ul. Rysia 6, J . Bałazy, 2 m inuty 
od przystanku tramwajowego z ul. 2ę-
ron iskiego.  _____________ ________ _
Z POWODU sprawTy sądowej unieważ­
niam  13 weasli po 50, 100 i 120 złotych, 
razem na 1270 złotych z wystawienia 
Stefana Budniaka z Niwki na zlecenie 
Judk i Fajrnan, płatne każdego 18-go na 
stępującego m iesiąca od grudnia nbr.
Stofan Budniak. _____ _________
SZYNY budowlane normalne i wąsko­
torowe, tregry  używane, drut kolcza­
sty i do betonu rury , blachy, oraz wszel 
kie żelazo do użytku poleca tam o skład 
starego żelaza. W einer. Będzin, Modrzę
jowska 82.________ __________________
ZA długi żony mojej M arjanny z Zwie 
rzyńskich nie odpowiadam, btefan Soł­
tys. Niwka, ni. 1 M aja 50.   _

C H K Z E Ś C J A Ń S K - I
ZAKŁAD zegarmistrzowski ul. Czysta 
Nr. 7. wykonuje wszelkiego rodzaj u 
reperacje zegarów wieżowych, ścien­
nych. kieszonkowych, antyków, chro­
nometrów. zegarów kontrolnych sa­
mochodowych itp. z gw arancją 3-c.h 
letnią.wykonanie solidne a r.ajlepicj się 
orzekonać. ____ __

LUKSUSOWE PERFUMY 
i w o d y  k w i a t o w e

A M I D A
Kilka k ro pe l  tych nten- 
gyw nych perfum najzu­
pełniej w ystarcza by u- 
p e rfu m tw ać  się na d łu t-  
—; — szy czas. — —

W y d aw ca: H e ican  M onsiorska. Druk „Expres Zagłębia” Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-94.


